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SLł d bielim y damskiej i męskiej, płócien 
szyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe
tki, kołnleirykl i k raw atk i w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

Nowe wybory 
fi nowy namiestnik.

Lwów, 16 maja. 
Wczoraj ogłoszono następujące obwie

szczenie :
Na podstawie najwyższego paten tu  z dn. 

9 m aja 1913 r., k tórym  rozwiązano Sejm 
krajow y i równooześnie zarządzono przed
sięwzięcie nowych wyborów, rozpisuje się ni- 
niejazem, w  m yśl § 6 s ta tu tu  krajowego, 
p o w s z e c h n e  w y b o r y  d o  S e j m u  ga
licyjskiego 1 ustanaw ia się jako dzień wy
borów w okręgach wyborczych gmin wiejskich 
30 czerwca 1913 r ,  w okręgach wyborczych 
miast 3 lipca, w Izbaeh handlowych i przemy 
stowyfth 4  lipca, a w ciałach wyborczych wię 
kszyci posiadłości 8 lipca b. r.

Obwieszczenie to  podpisał nam iestnik Bo- 
brzyński.

<Nowego nam iestnika żegnało wczoraj wie
deńskie Kolo polskie. D r Korytowski składa 
m andat poaewkl do parlam entu, bo jako  na
m iestnik kraju  musi posiadać zupełną sa 
modzielność, nie krępow aną żadnemi uchwa
łami klubowemi. Odpowiadając wczoraj na 
słowa pożegnalne prezesa Koła, J. E. Kory 
tow ski prosił Koło polskie o poparcie swych 
usiłowań. „Nie potrzebuję zapewniać — mó 
wił D r Korytowski — jak  trudna dia mnie 
była decysya, ale i rola monarchy, miłe dć kra- 
lu  i chęć służenia m u na trudniejszem  s ta 
nowisku, przechyliły ustateesnie szalę i spo
wodowały, że podjąłem się t«go zadania. Pro 
szę gorąco, aby Koło, znające mię od tylu 
lat i sasscsycająoe zaufaniem, obdarzać mię 
zechciało i nadal swą życzliwością".

** *
P rasa  krajow a w ita nowego nam iestnika 

■aogół życzliwie. A rtykuły pochlebne o prze 
Bzłoid politycznej i urzędnicze] Dra Kory- 
tow skiego czytamy zarówno w dziennikach 
blokowych jak  1 opozycyjnych. I ta k  np. k ra  
kow ski „Czas" ściele p. Korytowaklemu pod 
nogi następujące kom plem enty:

„Nowego nam iestnika witamy z peł- 
nem zaufaniem do jego charakteru  i tych 
wszystkich przymiotów, k tó re  na poprze 
dnieh stanow iskach tak  chlubnie zapisały 
jego imię w  rzędzie polskich politykó 
Przyjdzie mu rozwiązać problem bardzo 
trudny. P rrgnąc  reform y wyborczej, za 
bespieszającej jednak  postulaty, k tóre 
stawiać musimy z naszego narodowego, 
katolickiego i Konserwatywnego stano
wiska, pomagać będziemy namiestnikowi 
Korytcwshlem u a jego pracy nad skoń- 
eseniem jego dzieła, pomagać będziemy 
w  uadziei, że Btanie się ono punktem  
wyjścia pracy, dźwigającej w górę nasz 
kra] i uauz naród*.
Organ opozycyi podolskiej, „Gazeta Na- 

rodowa", przyjmuje D ra Korytowskiego ró 
wnie życzliwie — ale z zastrzeżeniem .:

„Znalomości kraju  i ludzi — pisze „Ga
zeta Narodowa* — spraw  i Stosunków Dr 
KerytcwEMemu nie braknie, a skoro raz 
prsyjął godność namiestnika, nie braknie 
mu, Jesteśmy pewni, ani dobrej woli, ani 
ambicyi, by r&danlu sprostać. Dr Kory
tow ski musi dobize wiedzieć, czego k ra 
jowi w te] chwili najbardziej potrzeba — 
a ce godzi się w  tej chwili powtórzyć: 
K r a j  m u s i  p o c z u ć ,  ż e  J e s t  r z ą 
d z o n y  n a p r a w d ę  b e z p a r t y j n i e ,  
k raj m usi odetchnąć po czasach scićlo 
partyjnego zarządu i destrzedz, że admi 
nistracya największej prowincyi państwa 
jes t rw&iana sama p rtez  się za cel go
dny wysiłków męża stanu, a nie jest ska* 
saną Jedynie na służenie polityce, — 
wtedy nabierze saufania i uspokoi się*.

Około przesilenia.
Zły hum or liber&iów i ludowców z po 

wodu nomKacyl p. Korytowskiego, objawia 
się sorsz wyróżnię]; wprawdzie p. Leo lobi 
dobrą minę i godząc i ją zręcznie z faktem  
dokonanym, którem u zapubiedz nie mógł, 
obsypuje kom plementami nowego nam iestni
ka, — ale jego przyboczne organy rdradza- 
ą prawdziwe uczucia przywódcy klubu i w y

rażają niedwuznacznie swoje niezadowolenie 
z powodu samodzielnego postąpienia hrabie
go Stuergkha, —j a  i Dr Leo ju*. na posie
dzeniu konw entu  seniorów parlam entu zw ró
cił się krytym  sztychem  przeciwko prezy
dentowi gabinetu. — Jednak Prezes
Koła polskiego sąuzi- 4e jego próby wywo
łania przesilenia gabinetowego, zwrócone w 
pierwszym rzędzie przeciwko m inistrowi skar
bu, będą miały powodzenie, to  Jest w wiel
kim błędzie. Taka akcya nie tylko nie leży 
wcale w interesie Koła, ale wywołać musi 

całym kraju  surowe potępienie, jak o  swy- 
woloe mącenio równowagi politycznej dla 
celów nie dość jasnych.

Jeżeli p. Prezes jes t niezadowolony z no
m inacji Nam iestnika, to  tę  swoją porażkę 
powinien przypisać samemu sobie, swojej po
lityce oportunistycznej, swemu dyktatorskie- 
m u postępowaniu w Kole i s*yi_i uk ry tym  
i jaw nym  am bicjom , k tó re  paraliżują każdą 
jego polityczną akcyę. W szystko to  pocią
gnęło za sobą obniżenie powagi Koła na ze
wnątrz, — rozluźnienie wewnętrznej spoisto
ści naszej reprezen tacji i wywołanie kon 
fliktów  równie niebezpiecznych dla k raju  i 
dla państwa.

Dr Leo nie zrozumiał, że im Koło polskie 
będzie solidarniejsze, im energiczniej i nie
zawiśle] stać będzie na straży interesów  o- 
gólnyeh, tern większe będzie znaczenie Jego 
Prezesa, — tern skrupulatniej będzie się z 
nim liczyć każdy rząd, każdy parlament.

Dostojność stanow iska Prezesa Kota na 
tern właśnie polega, że je s t zastępcą i przed- 
tawicielem p o l s k i e j  polityki w Austryi 

z  wykluczeniem wszelkich partyjnych In te
resów  i egoistyoinych celów. Każde odstęp
stw o od tej zasadniczej i prostej linii wy
tycznej mści się często nietylko na atano- 
wisku i powadze Kola polskiego, ale 1 na 
znączeniu Jego Prezena. O statnie wypadki 
przekonały o tern dobitnie p. Dra Leo, a 
i nuże także dowiodły, że jego hetm&ństwo 
było 1 przedwczesne i nie na czasie.

Dyktatorzy galicyjscy.
Ped powyższym tytułem  zamieszcza 

„Reichspost" szereg znamiennych uwag, k tó 
re  świadczą o bardzo zasadniczej zmianie w 
zapatrywaniach miarodajnych sfer wiedeń
skich. Objaw to tern cbarakterystyczniejszy, 
że do niedawna grożono nam nam iętnie i kon
sekw entnie zem stą Wiednia i na i j pidek, 
gdyby ugoda polsko-ruska nie miŁia dojść 
do skutku , miały się dziać rzeczy w prost 
straszne. A dzisiaj ta  „Reichspost", tak  gwał
townie niegdyś ukr^inoftiska, przeistacza się 
pod wpły nrem energiczne] i męskie] postaw y 
opozycyi w gorącą orędowniczkę naszych 
interesów. Z drugiej strony wiele jest gorżriej 
dla eks. Bobrsyńskiego Ironii w stanow isku, 
jakie zajęły m iarodajne sfery i m ia o.łajna 
prasa wobec tego właśnie n&mieatnika, k tó 
rego działalności najpoważniejszą k ry tyką  
było to  że zanadto był tylko przedstaw icie
lem państw a w G&Iicyl.

Co do uwag „Reichspost* to  zamieszcza
my je poniżej w streszczeniu.

Sejm galicyjski jes t rozwiązany i miano
wano nowym namiestnikiem  wprawdzie ko
legę partyjnego ustępującego namiestnika, 
ale człowieka, k tórego  powszechnie uznają 
za niezdolnego do tego braku skrupóiów 
i do tej samowoli, jak ą  w  Galicy! rozwinął 
Dr Bobrzyński. Dr Korytowski uchodzi za 
tego, k tó ry  m a pogodzić zwaśnione stronni
ctw a polskie. Rusini i ludowcy są wprawdzie 
oburzeni, że ślę ich nie pytano przy nom ina
cji, ule niezadowolenie to  wzglądem uatnlestnl 
a a  nie potrw a długo, wobec zbliżających się 
wyborów. Mają się one odbyć już w pierw 
szych dniach lipca; żąda tego blok, dla k tó  
n  go bliższe zapoznanie aię wyborców z pro
jek tem  reformy wyborczej byłoby katastrofą 
Stosownie do niego bowiem żydzi, którzy 
posiadali dotychczas tylko e s te r /  m andaty, 
mieliby na koszt polskiej ludności chrześci
jańskiej otrzymać ich dwadzieścia cztery.

-Z tego Już faktu widocanem jest, pod 
rryfrn dyktandem  powstał PugnabaD j dziś 
dzięki Bogu, projekt bloku: pod dyktand-m  
żydoztwa, k tó re  stworzyło sobie potężne 
stosunki i plany awoje polskiej większości 
n a riuciio

Dzięki systemowi, niezgodnemu ż narodo 
wymi polskimi interesami, chcieli sobie przy 
wódcy żydowscy zabezpieczyć 17  m andatów 
i liczyli, 8e dzięki kompromisom wyborczym 
1  socyaliataml uzyskają jeszcze kilka innych 
mandatów. P ro jek t reformy wyb<irt«*j 
więc wydać żydom dwadzieścia kilka man 
datów i zrozumiałem jest, że blok chciał za 
wszelką cerę  unikDąć, aby ludność obznBjo- 
miła się dokładnie z planem powziętym pod 
żydowskim rozi izom i chciał przyspieszyć 
wybory <Jo Sejmu. Jas nem jes t jednak, że 
episkopat polski tylko zgodnie z obowiązkiem 
strzeżenia religijnych i etycznych interesów 
ludności, wypowiedział się, wezwany do tego 
oficjalnie przociwko projektowi.

W ói. czas odpadli od większości krakow scy

konserw atyści i potw orę1 reform a wyborcza 
przestała istnieć. Gdy blok nie cbo’al jednak  
zgodzić się na kom prom is z mniejszością 
i uparł się z zaciekłością przy swoim pro 
jekcie nie pozostawało nic innego jak  Sejm 
rozwiązać.

Wzrost żydowskich realności 
w Krakowie w r. 1912.

Z początkiem tego roku*) wykazał'śmy, 
że w ostatnich siedmiu latach od r. 1905—
1911 przeszło w Krakowie do rą k  żydow
skich 214 realności chrześcijańskich wartości 
8463.630 K, z czego większą połowę, bo 
108 realności wartości 4,076 653 K nabyli 
żydzi od chrześcijan w roku  1911. Zazna
czyliśmy następnie, że jeszcze takich kilka 
lat, jak  1911, a będą żydzi właścicielami 
większej części Krakowa. Jednakże w rek u
1912 w zrost żydowskiego stanu  posiadania 
nie był ta k  znaczny. Dowodem tego są daty 
sta tystyk i hipotecznej za ro k  1912. Nie obej- 
mufą one wszystkich zmian w stanie posia
dania realności w Krakowie, lecz tylko te  
wypadki, w których nabywcami lu1) pozbyw- 
caml byli chrześcijanie i żydzi. Wypadki, w 
których obie strony były chrześcijańskie, 
względnie żydowskie, są pominięte. Według 
tych dat nabyli żydzi od chrześcijan w roku  
1912 — 79 realności o wartości 6 147.532 K, 
a sprzedali chrześcijanom 51 realności za 
4,619 203 K. Powiększył się zatem  ich stan 
posiadania o 28 realności, k tórych w artość 
wynosi 528329 K.

Największa wartość nabytych przez ży
dów realności przypada na dzielnicę I., bo 
wynosi 2,175500 K, następnie idą: Dz. VI.— 
784036 K, Dz. IV. — 537.638 K, D*. V. — 
504 500 K, Ds. XIII. Zwierzyniec — 236 203 K, 
Dz. XVII. Krowodrza — 210.711 K, Dz.VIII.— 
198.870 K, Dz. III. -  161.826 K, Dz. XV. 
Nowa Wieś — 80950 K. Dz. XI. Dębniki — 
63432 K, Dz. XIV. Czarna Wieś 50.200 K, 
Dz. X. Zakrzów ek — 29.500 K, Dz. XIX. 
Grzegórzki — 26490 K, Dz. XXI P ła iiów  — 
24976 K, Dz. IX. Lińlwmów — i .800 K, 
i Dz. XX. Dąb<e 990 K.

W artość nabytych realności przez chrze
ścijan przedstaw ia się następująco: Dz. IV .— 
1G34800 K, JJz. VI. 1.131.352 K, Dz I. — 
464000 K, Dz. III. — 400750 K, D l VIII — 
367 900 K, Dz. V. — 254.000 K, Dz. XI. — 
201640 K, Dz. XIII — 135 000 K, Dz. VII. — 
11.111 K, Ds. IX. 10000 K, ])f. XIV. -
6.000 K, Dz. XIX. — 2.000 K, wreszcie 
Dz. X. — 650 K.

Gdy zestawimy te  zmiany wen iug rodziju  
realności, to  okaże s'ę, żo żydzi kupili od 
chrześcijan 35 domów, za 4,485.466 K, 9 czę
ści realności za 93144 K i 35 parcel za 
568932 K; natom iast sprzedali 37 dourów za 
4,467.950 K, 8 części realności za 117 251 K
1 6 parcel za 34002 K Najwięcej domów, 
kupionych przez żydów, było w dzielnicy I., 
bo 6 wartości 2,173000 K, następnie: Dz.VI.— 
5 d^mów za 614940 K, Dz. IV .— 5 domów 
za 468.950 K, Dz. VIII. — 4 domy za 198 870 K, 
Dz. V. — 3 domy za 504.500 K, Dz. XVII. —
3 domy za 110.000 K, Dz III. — 2 domy za 
112.82o K, Dz. XV. — 2 domy za 62 870 K, 
ześ w dzielnicach X„ XI., XIII. i XXI. po 1 
d mu, a  w tem  w artość domu w dzielnicy 
XIII. wynosiła 180.000 K.

Domy nabyte przez chrześcijan od żydów 
stanow ą według iljści. następujący p rzą
dek: Dz I V . -  11 za 163*800 K, Dz V I.— 
7 za 1,072.100 K( Dz. XI. — 5 za 177 700 K 
Dz. III — 4 za 400.750 K, Dz. VIII. — 3 zl  
329 600 K, Dz. V. — 3 za 254 K, Dz. I. —
2 za 464 000 K i Dz. XIII. -  2 za 135.000 K.

Najwięcej p a m l  kupili żydzi w dzielnicy 
XXI., bo 7 za 13 676 K, następnie w Dz. XVII.— 
5 z - 91.671 K, w Dz. X. — 5 ea 19500 K, 
w Dz. VI. — 4 za 125.828 K, w Dz. XIX. —
4 ł 264u0 K, w innych dzielnicach po 1 do
2 parcel. Cnrześdjauie nabyli w  działamy XI -
3 parcele za 16.500 K, w ir nnych dzleluicach 
po 1  parceli.

Prócz tych kontrak tów  kupna, zawartych 
jedynie między chrześcijanami i żydami, na
leży wspomDleć jeszcze o wypadkach, w k tó 
rych tak  chrześcijanie, jak  i żydz nabyli re 
alnoścl od osób prawniczych. Mianowicie Ku
pili żydzi od filii Banku hipotecznego 7 par
cel w VIII. dnielsicy za 204.380 K, od spóifti 
r«ln. przem. w  V1IL dziolmcy 2 domy za
145.000 K, od Innych 6 parcel; sprzedali oso
bom prawniuzym 8 realności za 233331 K, 
a w tem  dom w I. dzielnicy za 125.000 K. 
Chrześcijanie kupili od osób praw nictych 23 
parceli za 87.874 K, w tem  19 parcel ud„ To
warzystwa urzędnlsów  budowy tanich do
mów mie&zk., natom iast sprzedali 23 parceli 
za 146.326 K, w  tem  15 parcel gminie Kr& 
ków.

W powyższym zestawieniu uderza n, s 
przt iewDzjstkiem wielki przyrost żydow
skich realności w Śródmieściu o wartości 
1,71 '..500 K, oraz p&rcel, k tórych ilość wy
nosi 29, wartości Ó34.93G K. Wprawdzie w po

równaniu z rokiem  1911 przyrost ten  jest 
prawie 8 razy mniejszy, lecz i ta  ii być nie 
powinien.

Nie powinniśmy sprzedać żydom an* pię
dzi ziemi, ani jednej cegły z naszego domu.

Otwarcie nowej fabryki 
w Zagłębiu Krakowskiem.

Rozwój przemysłowy Zagłębia K rakow 
skiego stale, choć powoli postępuje naprzód. 
Może nie jedno zastrzeżenie trzeba by po
czynić, gdyby szło o różne obce prądy, k tó 
re na rozwój tego uprzemysłowienia wpły- 
wają, ostateczni) jednak  spraw a postępuje 
i coraz nowe kominy fabryczne świadczą o 
tem , że tętno przemysłowe w Zagłębiu za
czyna bić coraz żywiej.

W czoraj zostało dokonane uroczyste o- 
tw arcie nowej wielkiej fabryki cem entu Tow. 
akcyjnego .G órka", k tó rą  zbudowano w Sier 
szy obok kopalń węgla 1 obok nowej cen
tra li elektrycznej. Fabryka ta  powstała dzię
ki in icjatyw ie hr. Edw arda Mycielskiego, o- 
raz przy pomocy Banku przemysłowego.

Na uroczystość otw arcia przybyło bar
dzo wiele osób. Między innymi przybyli z 
Kri knw a: delegat Wydziału krajowego Jahl 
delegat nam iestnictw a r. dw. Zimny, ks. Do
minik Radziwiłł, eksc. Antoni hr. Wodzicki, 
reprezentan t Krakowa Dr E rnest B łndrow 
aki z gronem radnych, prezes Rady pow. 
krak. D r Stefan Skrzyński, hr. Wł. Mydeł- 
ski z żoną, hr. Janusz Tyszkiewicz, prezes 
Iiby  handlowej Jan Fedorowicz z członkami 
I*by, delegaci związku fabrycznego pp. Dr 
Battaglia i adw okat Dr Ludwik Merz, szef 
inspektoratu kolei Północnej p. Potucz°k, 
dyrektor filii Banku przemysłowego p. Ma
ksymilian Drohocki, prezes Tow. Technicz
nego r. dw. Horoszkiewicz z licznem gro
nem członków Towarzystwa, starszy Inspe
k to r  przemysłowy Kremer, starszy radca 
budownictwa rządowego Reglec, dyrektor 
Akademii handlowej Kannenberg, pp. A ugust 
Raczyński, Lenert, Lissy, dyrektor Król. r. 
kom. Herzfeldsr z Wiednia, prezes Rady 
nadzorczej austr. kartem  cementowego, gro
no reprezentantów  prasy.

Na miejscu w Sii rsz j, dokąd uczestnicy 
uroczystości przyoyli specjalnym  pociągiem 
oczekiwali członkowie rady nadsorczej no- 
w go Drzedsiębioratwa nr. E. Mycielski, dyr. 
Szarski i dyr, Karłowski.

Automobilami przybyły do Sierszy panie 
hr. Andrzej owa Potocka z córkami, hr. Pla
terowa, hr. iS>r*yńs.ia, Janow a hr. Szemoe 
kowa, hr. W ładysławowa Mycielska 1 hr. 
Edwardowa Mycielska.

Fabryka była uroczyście przystrojona, a 
oprowadzał po niej hr. Edward Mydei «ki.

Zwiedzanie rozpoczęto od kamieniołomu, 
gdaie wydobywa się surowy m ateryał dia 
fabryki. Następnie na pcdworcu fabrycznym 
ro«p czął się uroczysty a k t poświęcenia. Do
pełnił go X. kanonik Bok z Trzebini w  esy 
a tencji X. dziekana Skoczyńskiego z J a 
worzna, X. kanonika Prezentkiewlcza z Ko
śc ie lis k ^ . Kam usińskiego,X F o lty iX . Dziad
ka, superyora 0 0 . Salwatoryanów. Po kolei 
przerh idzono wszystkie ubikacje obszernej 
fabryki.

Zwiedzono więc Dajplerw olbrzymie m ły
ny, k tó re  mielą surow y m ateryał. Następnie 
m ateryał ten  przechodzi do pieców rurow ych 
długości po 40 m, skąd dostaje się do dal
szych budynków, gdzie suszy go się, csyści 
1 następnie przy pomocy autom atów  pakuje 
w  beczki. Fabryka posiada własną fabrykę 
beczek, urządzoną doskonale i zaopatrzoną 
w najnowsze maszyny.

Fabryka urządzona, je s t na produkcję 
5000 wagonów cementu rocznie. Należy do 
k r-te lo  i otrzym ała ua razie roczny k on tyn 
gent 4000 wagonów.

C ły personal urzędniczy fabryki je s t  
polski. Robotników zatrudnionych je s t około 
200. Budowę zakładów fabrycznych prowa
dził p. Michał Po lassi ze Lwowa. W ewnętrzne 
urządzenie przeprowadził! firm a Sokolnicn.! 
i Wiśniewski.

Po zwiedzeniu fabryki odbyło &*ę w hali 
składowej przyjęcie dla gości. Honorowe 
miejsca zajijli hr. Andrzejowa Potocka, hr. 
A  W odzicki,hr E. Mycielski, r. Jahl, r. Zimny 
i t. d Przem awiał szereg mówców, mianowi
cie hr. Edw ard M/cielski, Dr Jani, hr. A. Wo
dzicki, dyr. Szarski, r. dw<ru Horoszkiewici., 
rad. Zimny, hi\ Stan. Mycielbki 1 wielu 
innych.

Nowa fabryka zoatsła już zupełnie w ruch 
puszczona. W szystkie działy są już wykoń
czone. Zauważyć należy, że je s t  to  już azóste 
przedsiębiorstwo, k tó re  powstaje dzięki ini
cjatyw ie hr. E. Mycielskiego.

Lalki, Zabawki letnie ogro- 
9 dowe, Piłki gumowe,

Piłki nożne, Konie na bie- 
= -— -  gunach

Koniec organizacyj strzeleckich.
M inisterstwo apraw wewnętrznych ogło

siło onegdaj wydane jeszcze 25 kw ietnia b. 
*) Patrz „Głóg Narodu" nr. lfl Ł 10/1 1918, | r. rozporządzenie, zawierające szereg ogra-

poleca
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niczeń co do uzbrojonych stowarzyszeń. Jak  
BHznacza rozporządzenie, wytworzyły się w 
ostatnich czasach w poszczególnych krajach 
odnośnie do zaopatryw ania się  w broń i u- 
rządzania ćwiczeń strzeleckich etosunkl, k tó 
re nie zgadzają się z uutawowemi postano
wieniami. Poszczególne związki i Inne orga- 
nlzacys skupują mianowicie karabiny w wię
kszych ilościach, wyruszają z nimi korpora- 
tywnie 1 urządzają ćwiczenia według wzo
rów wojskowych, przedsiębiorąc naw et ćwi
czenia w strzelaniu ostrym i nabojami w 
polu (?).

W porozumieniu z m inisterstwem  w rjny, 
obrony krajowej i wyznań i oświaty zostało 
postanowione, że m ilitarne kształcenie mło
dzieży, popieranie ochotniczych stowarzyszeń 
strzeleckich ma się opierać na rozkazie cyr
kularnym  m inisterstw a obrony krajowej z 
rek u  19C9. Związki korzystać mogą ze strze l
nic i mogą otrzymywać broń i am unicję, 
jakoteż mieć wojskowych Instruktorów , z 
zastrzeżeniem że nie będą wogóle naduży
wać praw a noszenia broni, że ul żąd a  nie 
ćwiczeń strzeleckich będzie mieć wyłreznie 
cele sportowe.

Pozwolenia na tak ie  ćwiczenia udzielane 
tedy będą zawsze aż do odwołania. Korpo- 
ra ty  wne wym arsze pod bronią dla związków 
strzeleckich są dozwolona tylko w z u p e ł 
n i  s ograniczonej mierze, — Karabiny tycb 
związków muszą być składane na strzelni
cach; ćwiczenia w  strzelaniu mogą być po
dejmowane tylko na wojskowych albo prsez 
władze zatwierdzonych placach strzelniczych, 
a nie w wolni m polu. Noszenie broni prsez 
poszczególnych członków zależy od uzyska
nia pozwolenia (wafCmpas). Posiadanie broni 
i am unicji w większych ilościach jes t w e
dług pateDtu o broni zakazane. Przy poży
czaniu broni związkom strzeleckim  ma być 
z reguły jeden karabin przeznaczony na 20 
ludzi.

Rozporządzenie to  wywołało w kołaćh 
nil .dzIez; zrozumiałe obawy i pewne rozgo
ryczenie. Datęp kom unikatu  „Związki i inne 
stow arzyszenia zakupują ,broń w większych 
ilościach* brzmi dość dziwnie. Związki broni 
nie zakupywały, g*vż, ja k  wiadomo, przewi
dywano, iż rsiąd .entralny s chwilą zmiany 
k ierunku polityki zewnętrznej, broń tak ą  
musiałby skonfiskować 1 odnośnie do patentu  
o broni, posiadaczy pociągiąć do odpowie- 
dsialności. Również należałoby wyjaśaić kwe- 
styę t  -zeiar ta oatrymi nabojami w polu, — 
gdyż strzeluń takich nigdy nie przeprow a
dzano, już choćby ze względu na osobiste 
bezpieczeństwo.

Nie ulega wątpliwości, ża inne ogranicze
nia, samiessezone w urzędowym kom unika
cie, unicestwiają niemal w zupełności dzia
łalność Związków strseleckich.

Zakaz noszeuia broni przez członków 
stowarzyszeń strzeleckich, korporatyw nych 
wymarszów pod bronią w pole i t. p. zmie
nia charak ter strzeleckich stow arzyszeń na 
stow arzyszenia wycieczkowe, nie m tjące nic 
w póinego naw et ze „sportowem* strze la
niem do celu.

Rozporządzenie to  spowodowane zostało 
prawdopodobnie przez wypadki zewnętrzne. 
Władze bowiem łocaine nie m ały nigdy "ij- 
mniejszego kłopotu z żadnym ze Związków. 
Zakaz noszenia broni przy większych wy
stąpieniach przeprowadzony został jeszcze 
przed paru laty  we Lwowie, gdzie 2-wiązcI 
strzeleckie daleko są liczniejsze niż w  K ra
kowie. Jednakowoż z chwilą powołan<a się 
na „paten t o noszeniu broni", zostało Związ
kom  uniemożliwione kaj.be wystąpienie z 
bronią.

Sprawy bałkańskie.
W edług doniesień piam wiedeńskich za

ta rg  serbsko-bułgarski wkroczył w fazę a- 
ktualnego niebezpieczeństwa. Rząd serbski 
miał podobno zawiadomić stanowczo rząd 
oułgarski, że nie uważa się za związanego 
w arunkam i ustanowionym i przed rozpoczę
ciem wojny i le  chce zatrzym ać całą tę 
część Maced mii, k tó rą  serbskie wojska ob
sadziły, że Serb a jes t przygotowaną na 
w szystko i że nie ustąpi ze swojego stano
wiska.

Dzienniki belgradzkie uderzają znowu w 
ton  wojowniczy i domagają się zgodnie wy-

m a g a z y n  P i l n o ś c i ? m .  D Y L S K I E G O
P O L E C H  n a  S E Z O H  w i o s e h m y :

Bulki,
WIELI ■

Krabów, nf. Szewska 1. hi
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stąpienia zbrojnego przeciw Bułgaryi. „Mili 
Journal0 proponuje przym ierze z Grecyą i 
Rumunią a „Srbaka Zastaw a0 mówi, że trze 
ba Bufgaryę żelazną pięścią nauczyć to- 
ium u. ** *

Zawarcie prelim inaryi pokojowych dozna 
zapewne nowego opóźnienia ponieważ pań
stw a bałkańskie domagają się ' l i k u  uzupeł
nień układu pokojowego. Serbia żąda za- 
g Y&r&nio^acia jej wolnego portu  n a i  Adrya- 
tykiem  i wybudowania międzynarodowej ko
lei do tego portu. Bułgarya żąda, aby linia 
g ran iczni 2eBd!a Enna w ten  sposób została 
przekształcona, by ujście Marloy i m iasto 
Enos należało do Bułgaryi. Grecya zaś do
m aga aię wolnego priejazdu przez Dardanel 
le dla swoich okrętów . Ja k  wiadomo bo
wiem, dotąd po zachodzie słońca nie wolno 
przejeżdżać okrętem  przez Darda lelle % wy
jątk iem  Skrętów  pocztow y:h niektórych to 
w arzystw  żeglugi Jak n. p. Lloydu austryac- 
kiego. Grecya domaga się przyznania jej t e 
go samego przywileju.

Jak  .Echo da Parte" donosi rzad fran 
cuski podobnie jak  i angieteki i niemiecki 
żąda od Turcył pewnych ustępstw  natury 
ekonomicznej i społecznej. Rządowi ture- 
ck.emn przedłożono już program  tych żądań 
k tó re  ją  następujące:

1) CJtworrenie szeregu j z k ó ł  francuskich 
i Innych zakładów francuskich w Tu cyt' 2) 
poddanie sądownictwa dla poddanych fran
cuskich konsulom  francuskim; 3>) Tuaezyl- 
czycy 1 M arokińrayey m ają być uważani 
jako stojący pod pro tek to ratem  francuskim .

Dalej żąda F rancya w  Armenii 4) kon
cesji na budowę linii kolejowej Ś am sin  
Diarb k T  z przedłużeniem ad do Trapezun 
tu, i  w R yr\i 5) rozszerzenia sieci kolejo
wej Damaszek H a??  w  k ierunku  do J -ro  
solimy W restoio 6) koncesji na budowę 
portów  lnneboll i H *rakiea nad morsem 
Csaraem  i w Trypolisio, H ^fj, i J„ffa w 
Syryl.

Odgłos; Zjazdu toUet.
Otrzym ujem y następujące pijm o:
Na Zjcźdzl3 kobiet iGiSkich w Krakowie 

w  dnia 12 m rja  b. r., nie p rz^rnw iałam  o 
sem lnarjach  njurzyc<elskich żeńskich, o prze
pełnieniu tychże młodzieżą wyznaaia mojźe- 
•zowego, bo tak  nie jeBt, o c u m  świadczy 
kom unikat, złożony w sekretaryaoie Zjacdu 
przed mejem przemówieniem.

N atom iast mówiłam 1) o zastoju w pra- 
ey społecznej kobiet w małych miasteczkach 
i Jako środek  zaradczy proponowałam tw o
rzenie „Związków m atek  chrześcijańskich0, 
w których wspólne cele zbliżyłyby i um o
żliwiły pracę kobietom i do zdem okratyzo
wania społeczeństwa w znacznej mierze się 
przyczyniły.

2) Zwróciłam u i agę w przemówieniu 
mojem na bardzo słabe zainteresow anie się 
szkolnictwem  ogółu społeczeństwa polskiego 
a w  szczególności koniet, wycho ram m i 
kierukiem  wykształcenia dziewcząt i propo
nowałam, aby z okazyl Zjazdu kobiet pol
skich powetała osobna sekcja , k tóra by cię 
tem i sprawam i stale  zajmowała i w właści
wy sposób z władzami szkolneml porozumie 
s u r .  zwłaszeza u nas w kraju , gdzie w 
przeciwieństwie do innych zabóro w,  ̂ lele w 
tych sprawach u jj .kaó można.

3) Zwróciłam uw agę na istniejący brak 
zamiłowania i poszanow aria dla pracy ręcz
nej, skutkiem  czego ze szkół przemysłowych 
korsyatają w znacznej mierze Izraelitki, zaś 
dnew cięta  polckie, o ile nie idą do semina- 
ryói nauczycielskich po ukończeniu szkoły 
wydziałowej, co przy obecaem, już coraz 
m niejsztm  zapotrzebowaniu sił nauczyciel
skich, dsiać się będzie coraz częściej, stają  
do życia nieprzygotowane.

4) Zwróciłam wreszcie uwagę na zbytki 
w stro jach 1 proponcwałam zawiązywanie na 
w io r K rólestw a Polskiego „Związków kobiet 
polskich0 przeciwko zbytkow i I zasilanie się 
wyrobami owojskimi, na podstawie nygło 
szonego poprzednio na Zjefdzie hasła:

„Swój do swego".
Teofila Tęceai, 

nauczycielka seminar. w Przem yślu.

8. Bitofriili, łnjntofaif, Rntkfw,
W ynajmuje i sprzedaje p israsso rsędnyea  fw 
bryk fortópUny, j ia s  *a, phonole
■a ge tów sę  •«» na  .p ła ty  a -w o t dwudziesto 

#>«cłę. ja* fcss aalięaki-

Freez z  f e s s r r r  p n  s ia l  
Kspajoto ip k *  s  0hrs*mte*

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waohód 

słońca rozpocznie sic jatro o godzi j e 3 minut 33; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 18, długość dnia 
godzin 16 minut 35.

o iLŁNDA ZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
źw. Pashalisa W. pojutrze w Ue < wl > Feliksa

Kraków 16 Maja.
Rozpoczęcie budowy nowych linłj tramwa

jowych. W tych dniach przystąpił zarząd tram
wajowy do przygotowawczych prac nad założe
niem nowycn torów. Prace pirrwsze rozpoczęło 
badownictwo miejskie w oholisy nowego ćwor- 
9\ towarowego za szpitalami wojskowymi. W 
tym rokn maj» byś wyhodowane dwie linie 
normalnotorowe o dwóch torach.

Jedna 1’nit ciągnął się będzie od głórraej 
poczty przsz ulicę Androeja Potockiego, Lubicz, 
Rakowicką, Topolową, obok ojeżdżalni wojsko
wej i strąci na ni. Lubisz. Ta część okuło ujeż
dżalni tworzyć będzie pętlicę. Linia ta  będzie 
miała długości półtera kilometra.

P  oga Unia od Głównej poczty przez ulicę 
Sienną, Rynek, Plac Maryaoki z rozgałęzieniem, 
gazie jeden tor pójdzie przez Mały Aynek, ul. 
Szpitalną i Baszcoae a drugi przez Pi tc Ma- 
r. _cki, L’n!ę A B i SłaerkopTtą. Obck gmachu 
Izby handlowej, będzie ta  linfa połączona w 
twa tery i ski-rnje się na ulicę Długą i koło 
BrpPala wojskowego, dojdzie do nowego dworca 
towarowego. Dłngość tej linii wjnos'<5 będaie 
dwa i pół kilometra.

Na odu tych liniach kursować będzie 15 
wozów tego typu, jazi obecnie widzimy na linii 
most III—Salwator. Próci tego zamówiła dy
rek c ji tramwajowa drieaiąć wozów nowego 
typu, t. zw. „przy czepek" (kuplówek). Wszyst
kie wozy wykonane będą w fabryce w„Sanokn.

Obie linie oddane będą do ożytkn publiczno
ści z końcem br.

Din nowych wozów wybudowaną będzie 
remiza na ffjuntaoh konwentu Bożego (  da.

Budowa kanałów. Na posiadseniu komisy! 
drogo ro  - kanałowej w dniu wesorajszym roz
strzygnięto oferty na budowę kanału miejskie
go w kbkn ulicach. Następnie przyjęto do za
twierdzającej wiadomości wynik ostateczni* ze
stawionych kosztów bodowy kanałów miejskich 
w ul św. Marka, Łobzowskiej I na gruntach 
pofomeznych między ulicą Wr ^  u Krowo
derską.

Abraplany nad Krakowem. W dniu wen- 
rąjazym urządzono wzloty zeropluiów wojsko
wych z błoń rakowickich. Pilool wojskowi kil
kakrotnie wznosili się nu wyso&oś/i hlkudflo- 
sięciu metrów, manewrując ni zr*. le zręsznie 
ponad obserwującą Ich publicznością. Wreszcie 
aeroplan russył w Lalssą podróż w okolicę 
Skawiny. W drodze powrotne] pilool poszybo
wali wolno ponad Krakowem na wjsrkości 0- 
koio 400 m, obserwowani przez przeohodmów.

Odjazd do kolonii rabczańskiej. Jntro w «o- 
rotę 17 bm. o goda. 9 rano wyjedzie z dworca 
krakowskiego na pierwszy sezon dc Rabki 40 
dzieci, pod kierownictwem i opieką dwóch Sióstr 
miłosierdzia. Rektor Jakubowi ki, kierownik i 
opiekun kolonii rabczańskiej, który całe życie 
swe poświęcił prący dla tych „maluoiuioh* wy
brał w bieżącym roku 180 dzieci, z których na 
I. i III. sezon wyjadzie po 40, zaś na sezon 
drugi tj. środkowy 100 dziad. G.npy dzieci 
mająca wyjechnć na drugi 1 trzeci rezon nie 
zostały jeszcze co do składu swego ustalone; 
naBtąpi to w przyszłym fygod-iu.

Rektor Jakrbowaki ma projekt stworzenia 
całorocznych koloni], aby asleci, których stan 
zdrowia tego wymaga, mogły przei dłuższy 
czas być racjonalnie leczone. W eiąga bowiem 
zwykłego sezonu nlesposób długich, zastarzałych 
chorób u iunąi z młodych organizmów. Projekt 
rektora Jakubowskiego zrealizowany mógłby 
niezmiernie przyczynić aię do zdrowia fizyczne
go i moraiLHgo młodych pokoleń. Spodziewać

się też należy, że kiedy rektor Jakubowski 
zwróci się do społeozeństwa o poparcie reali- 
zacyi swej myśli, nie dozna zawodu.

Przy wysyłaniu dzieci czynne będą panie 
opiekające się koloniami. Udział i pomoc tych 
pań Jest zresztą niezbędna, aby odjazd odbył 
się prawidłowo i w porządku.

Komitet Im. Dr Henryk, lordana przy Pol
skim Związku kat. nczniów rękodzielniczych 
zawiadamia, że dnia 18 maja o goda. 9 rano 
będzie odprawione u XX. Pijarów ^nabożeństwo 
za duszę śp. Dra Joilana. Wieczorem o godz. 
8 w Czytulni Związku ni. Szczepańska 1. 11 
będzie odczyt o śd. Dr Jordanie.

Ozdoby III mostu na Wiśle. W tych dniach 
rozpoczęto na III moście na Wiśle budowę wież 
konstrukcyi żelaznej, wysokich na 14 metrów. 
Wieże umieszczone będą po rogach mostu. — 
Również celem upiększenia mostu w najbliż
szych dniach rozpocznie się budowa przyczółków 
także konstrukcyi żelazcej. Po przeprowadzeniu 
rozpoczętych robót nastroi zawieszenie jeszcze 
nowyeb 8 lamp łukowych. Nie ulega wątpli
wości, że III most w ten sposób przyozdobiony 
zyska Jeszcse więcej na estetycznym wyglądzie. 
Prace nad budową wież prowadzi fabryka p. 
Zieleniewskiego.

W „Polonii0 Tow. polskiej młodzieży k^tpl. 
U. J . (ul. Sienna 5, pirter) w sobotę 17 b. m. 
o godz. 7 wiBczorem p. Janina Siwllawianka 
wygłosi pogadankę na temat „Po zjeździ 3 ko
biet polskich" (kilka myśli i m ag). Dla człon
ków wstęp wolny, dla gości 20 h.

W niedzielę zai 18 b. m. urządza „Polo
nia0 z b i o r o w ą  w y c i e c z k ę  do Ka'wsryf i 
Lanckorony, koszty dla członków 2 K, dla go
ści 2 K 60 h. — Wyjazd o godz. 9'30 rano. 
Punkt borny • D morsrc II klasa.

Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu „Polo
nii" codziennie w godzinach dyżurc */y< h od 
6 —7 wieczorem.

Stow. opieki nad więźniami Dnia 18 n a jr
0 godz, 11 przedpuł. odbędzie stę w salach sk. 
Nadprokuratoryi Państwa w Kr&koi.ie, ulic* 
Grodzka 52, I p. Walne Zgromadzenie Człon
ków Krakowskiego Stowarzyszenia Opieki nad 
uwolnionymi więźniami.

„Sokół" W Podgórzu urządza 1. niedzielę 
dnia 18 maja festyn sokoli w uroczym parku 
mi*jzkim na Krzemionkach. Główną atrakewą 
tego festynu siu&nowió będą ćwiczenia człon' ót
1 uczniów, tomboła, pcetta i różne zabawy. — 
Przez aaly czas fastynu prsygrywaó będzie or- 
k 'estra wojskowa 56 p. p. Bufety na miejsca 
we własnym zsisądile.

Z krakewillcj „ ,s^  auutr. Zalążku suzyezae-pe-
daysg. Walne zgromadzenie miejscowej gri py odbę
dzie alf w piątek dnia 23 bm. o godz. wpół do £ n 
pai, prób Tow, muryoznegc (Plao Rz< .epu sk! 1, II. 
piętro). razie sy.ka kompletu odbędzie się w go- 
dńnę później walne zgromadzenie 1 w' inoćcią uoni ai 
bez względu na ilość obecnyoh członków.

ugoda. Dnia 15-go maja termometr ło- 
od -p  b*2 do +  17 9 C. — barometr po 

woli opadaf
Dula 16-go maja 4 godzinie 7 yano it-.n 

barometru 743*5 mm, — b m o m etrj +  9*4 C, 
wiatr: 1  schodnio-północno-wschodni.

Kronika zamiejscowa.
P a i l t i r b  Bohrzyńscy opuścili wczoraj wie

czorom Lwów, żegnani aa dworca przeu pazed-4- 
stawicieli władz, oraz liczny zastęn wybitnych 
osób a  m iasta  Pani Bobrzyńaka otrzym ała wiele 
kwiatów od przybyłych na dworzec pań. P ań
stwo Bobrzyńssy adall się do Vl^reggio, rkąd 
po kilku tygodn ia^  wyjzdą do Yleby na km- 
rae;ę. Po p o i rocie z zagranicy oziędą na stałe 
y  Krakowie.

„Teatr Pfcilller", własność towarzystwa ak
cyjnego we Lwowie, zaznajamiający wlęlszt, 
m iasta Galloyi z najświeższeml nowościami re- 
perluarn z sakresu dramatn i komedyi, zam
ku % 1 on gdaj obeony sezon tc atralny. „Teatr 
F ren ie r0 dzitła lnuśJą awr artystyczną obejmo 
w ił stale m ia~ta: Przemyśl, StanisTawów, Tar
nopol, Tarnów, Rzeszów, Sambor, Sanuk, Bory
sław, Stryj i Jrroslaw . S^zoiu b * a tri.r j trw ał 
od 15 wrześaia 1912 do 15 m ają 1913 r. W 
ostatnich dwóch miesiącach n. scenlo „Teatru 
Premier0 odbywały się goórinnę występy K a
rola Adwentowicza i Fetdynr-da F elduana 
Przez : ły  sezon te a tr  ten cieąz j l  się wicikiem 
pop - roiem se strony pnbiicsnofiel.

W miastach, a  któiych grywał „Teatr Pre
mier0, rozpoczął się ebennie — Jak wiadoma — 

mon letni, poświęcony operze i operetce, poć 
dyrekeyą Andrzeja Lelewioza.

100 ST ANISŁAW KORABICZ.

KI RY i W A WR Z Y N Y
(Powieść).

Przypadł do niego pułkownik z tw arzą 
tak  groźną, te  ^itnjdilały Niemiec nie mógł 
m yślić  o c Orunie. Zabełkotal cof tylko nie
wyraźnie i machną rssy  rękom a powietrzu, 
runął, przeszyty na w zkróś szablą. Równo
cześnie prawie kilkanaście karabinów  matm; 
rzyło w  pierś pułkow nika. Przeszr^y k u la 
mi, padł bez Jęku, rad z dokonanej zemsty. 
Wpuszczoi 1 przez Badeńczyków piech j  a 
m oskiewską, waliła już prcez bram ę od ntro- 
ny miasta, 1  ogłuszającym wrzaskiem. Od 
parto  ją  raz Jeszcze rozpaczliwą szarżą.

I znów błagano księcia, by się dał opa
trzyć, Nie odpowiadał nic. Oczy mu świeciły, 
u s ta  miał spalone gorączką. W zrokiem Już 
tylko zbierał dokoła siebie żołnierzy. Tuż 
przy nim jechał stary przyjaciel Broniko
w ski ten  nie dał się zbyć tak  łatwo. Na
kłaniał i perswadował. W szak mógł książę 
zdać kereu innem u kom endę i tre sk ę  o los 
żołnierzy. P o w ió n y ł to  k ilkakrotnie. Książę 
usłyszał wreszcie i spojrzał na niego zdsl 
wiony.

— K om u? — zapy lił — k o mu ?
Miał przy sobie jeszcze generała Roznie- 

akiego, którego ponurym  oczom niedowie
rza! t i g ć j  I bladego od strachu Rauten- 
otraueb t 1 sam ego, znękanego już wiekiem

generała Bronikowskiego. Reszt* to  była 
młoda ież.

— O nie 1 — odparł. — Bóg mnie po
wierzył honor Polaków. Jem u ty lko gc od
dam

Cofali się ogrodami, drobna znikom a gar
stka, topniejąca 1  każdą chwilą. Kule gwi- 
sdały dokoła. Co chwila padał k toś z nieli
cznej gromadki, wlokącej się za wodzem. On 
sam  otr*i .« 1 jeszcze jeden postrzał na wy
lo t przez żebra, ale była w nim tak  wielka 
siła żywotna że nie pudł i utrzym ał się je 
szcze w  siodle. Krew upływała swobodnie. 
Jechał, jak  we £nie, bo wraz ze strum ienia
mi tej krw i, upływało . >go życie. Ogar
nęła go już senna omdlałość, poprzedzająca 
zgon. Czasem tylko unosił z trudnością po
wieki, a było to  wtedy, gdy u b y ra f  mu snów 
ktoś s wiernego orszaku, gdy opuszczał go 
■nó? ktoś, ugodzony śm iertelnym  ciosem. 
Tak p o łag n s ł3młodego Szydłowskiego, po
walonego z konia kulą ksrabiuową, a k tó 
rego miejsce zalał natychm iast kapitan Ple - 
chami

Przycichł nagle w ogrodach gw ar wojen
ny, oddalił a!ę gdzieś, jakby  chciał uszano
wać spokój konajęoefcj. Za chwilę ukołysać 
'go miał wieczny en.'

Otaosający jedn ik  mieli jeszcze nadzieję. 
Byle przepraw ić się przez rzekę. Przodem 
swedł oficer in źyn i'. i, mający wskazać bez
pieczne przejście adzi „ lą t  kroków  dzie- 
ilo ich Jaszcze od tego miejseą.

Nagle w ynuizył si,. z za drzew nowy ba
talion strzelców  rosyjskich. * dostriuglraj 
1  daleka łup pożądany, p ę ć r  1 ku  rs.ece z 
wyciem i gwizuem, chcąc ująć tago obcego 
generała.

Hurra! nie ujdiosz! — wrzeszczeli Je-
gry.

Z drugiej strony  gnalf pruscy tyralierzy 
gotoirj wąlc*yć a tam tym i o zdobycz. P rze
raźliwy te n  'wriash zmącił brutalnie ciszę, 
osnuwającą Jui móog rannego, przedarł się 
do jego świadomości w  p o stąd  fasie] ś dzi
kiej, potwornej wlzyi. Co w m m ujsłyszał i  Co 
ujrzał mewidząrem* iu i  cezyma ? Obraz 
przyszłości może, ogrom nieszczęść, zaiew 
jem n o ty , brrbarzyństw a, bezmyślnego okru
cieństwa, przemoc ohydną, eo zawiśnie znów 
nsd wszystkiem, co miłował.

Szarpnął konia z niespodzianą *« 1 *™u‘ 
aił go do koku, wyd*rtazy go * r*ł^ 
tantów . Fala plusnęła pod kopytam i. Kapi
tan  Rlećhamp był Już przy nim.

Jrg rzy  zatrzym ali aię zdumieni, posluli 
jeszcze wiele stifi ału m na r  ek« uęli od 
nich żołnierze próhui^sy przebyć wp?awrze- 
kę, a m ordowano ich bez HtoSci biorąo 
żywcem tylko oflęęrów. ^ratalna pięść spa- 

na pierwsze dzieci honoru. Rite ieh, po
pychano kolbami. Znosili to obojętnie nie
czuli na wszystko.

Kilki; wszekS ussło, a ipotkawszy mar- 
scałka M acdonald», k tó ry  błąkaj aię jak  uni, 
opowiadali mu o rw em  nieszczęściu.

— Panie m arszałku! — mówili — nasz 
wódz utonął.

I płakali nad tym, k tó ry  zginął, a bar
dziej może jeszcze naa tobą, że strrrożyła 
ich imiertelna topiel Elstery i że zabrakło 
im sił w tym  strasznym  momencie.

A M cdonald sztywny, zimny Szkot, pł* 
kał wraz z nimi,

(Dokończenie nastąpi).

Zebrania przedwyboroze. No „Dziennika pol
skiego" donoszą z Mościsk, że odbyło etę tam w 
sali Rady powiatowej dnia 13 bm. poufne zgro
madzenie w sprawie zbliżających się ryborów 
snjmowyoii, w któtem wzięli udział właśoiciele 
dóbr tutejszego powiatu, kilku księży polskiob, 
miejscowi urzędnicy sądowi i adwokaci. Zebrań1 
uchwalili po ćłuższij dyskusyi wyrary hołdu 
dla Episkopatu, zwalczanie iudowcóir Jak( stron
nictwa antin arodowego z powodc jego sojuszr 
z ukraińcLmf i wybrali komitet z 16 osób, któ
ry ma natychmiast zająć się obmyśleniem spo
sobu akoyi wyborczej i zastanowić się nad po
stawieniem uoiskiegc kandydata z knryl gmin 
wiejskich. .Tako takiego postanowiło zgromadse 
nie zaraz kandydaturę hr. Stadnickiego, który 
Jednakże stanowczo oświadczył, że kandydować 
nie będzie.

Zgromadzenie egzekutorów. Doroczny zjazd 
galicyjskich egzekutorów podatkowych, p o u 
czony z walnem zgromadzeniem stawarzyszenia 
„Samopomocy" odbył się onegda] w sali „Gu ia 
zdy" lwowskiej. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania przewodniczącego z czynności za 
rok ubiegły i udzieleniu absolntoryum tak  z 
czynności jak  i zarządu funduszami, pr*j tąpie 
no do wyborów. Wybrani zostali: przewodni
czącym Mich. Sosnowski, zastępcą Roman Ro 
ezyńshi, skarbnikiem Jan Grnbowski, do wy
dziela weszli: Mlecz; <łsw StanewBki, Karo) 
Llpc-yńaki, Bazyli Królik, Mikołaj Hryeyk t 
Jan Pł chncki, zastępcami Jan D icb, Jan Za 
durowicr, Eugeniusz Kocka, Franciszek Gutman 
i Edmund Wojtasiewicz. Do komisyi szkontru 
lącej: Henryk Faryniars, Jan  Ktoczyński i Pa
weł Wosiewiez.

Poi ił hyeną emigracyjną W^ółag doniesień 
pism lwowskich, w Kołreh raB dch oburzenie 
wywołuje zachowanie się poeta Petryckiego, 
który zaangażował się Jako agent „Pacihku" I 
werbuje masowo ludzi do Kwnady. Obrotny pan 
poseł jnż dwa pełne pociągi emigrantów odsta
wił osouiście do Tryestu, dalsze transporty są 
w przygotowaniu. Podobno, by przychylnie dis 
siebie nastroić społeczeństwo, p. Petrycki ofia
rowuje częSo imrobkn na oele publiczne, nic to 
Jednak nie pomogło. Niektórzy posłowie wprost 
napierają na obrotnego „ezportaura0, by złożył 
mandat poselski.

W pogoni za przeciwnikiem Lwowska „Ga
zeta wieczorna" donosi o clekąwym wypadku: 
Jak wiadomo, osławiony dnialacz moskalofilski 
Gecow raczył zaszczycić po powrocie z AtryLi 
nauze podłe miasto. Z Gecowem oddawna miai 
„na pieńka0 X. Dawydiak, procesował się te i 
z nim 1 iłkakrotuie, ostatnio jednak nie mógł 
uzyskać wyroku zaoozuegc., bo trudno było 1 -u 
źnogo sądowego posyłać między krokodyle. Ko
rzystając więc z jego pr.Uytn tutaj, a w obawie 
uciec.ki do „m atusia’0, X. Dawydtak o 3 v  
noey doręczył mu przez woźuego wezwanie w 
hoteiu. P. Gecow złapany w samotrza ‘tu, rob) 
dobrą minę i ostentacyjnie wezwscy zostaje na 
rozprawę 1

Zbiegły uczeń. Z Kęt donoszą nam : W tych 
dniach zaginął tutaj uczeń II klasy glmn. z 
Widowic, rodem s Bałowtc ad ' ęt; Zoieg o- 
trzymawszy złą notę nietrzyznal się rodzicom, 
locz sam, oszcaędilwazy sobie grosza, chciał za 
płacić dydaktornm, atoli p. dyrekter kazał mn 
z matką przyjść. Ten w obawie ejcarcenla g 
przez rodcicóz gdzieś znikł. Stroskani rpdzłoe 
01. drodz< publiczne* p ,f iy  odaodzą się, że

malarką ikwarelową, prócz tego posiada piękny 
i wyszkolony głos altowy, rressoie gd’ by to 
wszystko zawiodło, mogłaby z znpelnem powo
dzeniem zarządzać majątkiem ziemskiem. — Ta
lenty królowej włoskiej Heleny pą całkiem In
nego rodzaju. Gdyby królowa Helena przestana 
być królową, wówczas ładny grosz mogłaby za
robić, jako artystka w strselanin i pływaniu. 
Cesarzowa niemiecka Augusta WIktorya swój 
fach fotograficzny doprowadziła do ną wyż-.* j  
doskonałości. Królowa holendecukr Wilhelmina 
wystawiła kiedyś w Haadze swoje miniatury, 
które wzbudziły ogólny podziw, prócz tego Jeat 
ona doskonałą gospodynią, znającą się na ku- 
rhni. Królowa norweska Ńsud pisze z powo
dzeniem dramaty pod pseadopimem 61 rabem 
Irvipg. Dramaty te nie pozostają w biurka, lees 
chętnie są wystawiane przez teatry.

„Sv i<;« t rzeźwości" w Petersburgu. Z po- 
woói. minionych świąt starego stylu oraz „świę
ta  trz źaoścl", urządzanego w Petersburgu dn. 
10 msjs, Mienszykow pisze w „Now. Wremia* 
olbrzymi artykuł o zatruwaniu u ę  wódką, przy
taczając Jaskrawsze fakty i hojnie sypiąc mo
rałami.

„Na t, dziuń przed „świętem trzeźwości0 w 
Petersburgu — pisze Mienszykow — miało miej- 
soe wielkie mnós.wo pijackich wybryków i ikan- 
da mw, a w. óćl nieb dwa, gdzie bohaterairi 
ayli oficerowie, przedstawiciele świetnycn, ary- 
itol.i itycinych urzędów. Dwóch marynarzy — 
t  tpitsn II rangi i starszy porucznik — do tego 
stopnia się upili, że Jeden z nich, mianowiole 
oficsr sztabowy, biegał po agromnej sali re- 
; anrtoyjnej, pełnej publiczności i krzyczał, ma
chając ebn kourai sztyletem, że aq dsono mu 
dzisisj Fabió człowieka. W drnglm skandalu 
1 jeni ofiaorowie gonili w doróżce jakąś ko
bietę jak  się okazało — według gazet, córkę 
generała, machali obnażonemi Bzabiami i Jeden 
r  oficerów uderzył szrblą kobietę pe głowie. 
W obydwu wypadkach, żeby aresztować p(«a- 
uyeh awanturników, trz .ba było wielkich usi
łowań pollcy; i porronalu komendy. Go do ma
rynarzy (Jeden z msh byt dowódcą okrętu, 
drugi służył w załodze gwardyjekiej), to już Im 
wymierzono karę — oficer sztabowy Jest nsn- 
nięty se rłużby, a ober-oLeer nwokniony ce ału* 
iżb,y. Należy mieć nada eję, że drugą parę skan- 
dalistów spotka odpowiednia kara".

Dale^ Ml en izykow wygłasza mnóstwo zdań
0 szkodliwości podobnych awantur se względu 
na stanowisko, Jakie zajmują urzędnicy, o ko
nieczności trzsł woścl w armii i t. d., 70 3 tm 
«.raca się w inną stronę.

„7 “ duchowieństwo niemnle,* od stauu woj
skowego zarażone jes t omawianą 1  J ą  Jaskra
wo podkreślił w tyeL dniach przerażający fakt 
n jednym z klasztorów prowincyonalnj oh. Tl. 
men zaazed* do jednej z cel, nastał tam wesołą 
kompanię, zccząl to osądzać — i zastał zabi ; 
przez jednego ze zezwierzęconych braci0.

Na takiem tl*, oćwiadozt Mienszykow, na- 
stąpUy niebywała Jeszcze w Kosy! wielkie mo- 
dłj „o wybawienie z poć pljanago jarzma". Nł 
płac uoboru kazańskiego z różnych części ala 
licy zeszłe aię 80 poonodow s chorągwiami i
01 mzami.

„awier" cblicza ilość zgromadrmych na 
glrst na 70 rysięcy lndzi. „Wialń płakało — 

„Świat0 — a ktAeyś może też się nśmie- 
-ita* — W kolosalnym tłumie napoono byli 
tra le  g :ędz. ey zy ’siała r^ -re i. *rtćs»y nla-

gdjbr htoś wiedział o ich dzieckt., by grzeezaj S0 - letni Jubileusr gorUwoj
lużbr w spnraó *ww»^ napojów, fa tcbył dać rodzicom znać.

Gałopiec IB ietni pod nazwiskiem Hdwara 
Mamiea, średniej włe'>ości, blondyn, w mundur 
1 ;b szkolnym.

Snlezil) maj. Ze Sącza don ,1 *■ : W ze 
zzłą środę pod winczói zaczął przy negiem ob
niżeniu temperatury, pi dać śnieg, który gru 
bym całunem n s la t pola. Śnieg leżał przez 
48 godzin 1 poczyaił niebywałe Boastoszenia 
w lasaob, wyłamał masę gałęzi i drzew. Żyto, 
iitóre się już kleciło, Jest dezzozętnie poła
mane. Śnieżyca nawiedziła cała oKolicę aż po 
Ciężkowice. Góry dotąd bieleją śniegiem.

Piotrków liczy obecnie 48.000 m<e**kąńeów, 
w tej liczbie katolików 30 000.

Z Chblffrazozyzny. Do projektu urządzenia 
instytnayj sądowych na GhetmBsoryAuie rosyjski 
minister sprawiedliwości, Ssrsegłowltów, dolą 
esy* obsserne komentarze. Ciekawe są argu 
menty, wyki żujące konieesaość ograniczeni*' 
Kędziów hatolików w sądwsŁ przysięgłych. — 
A gumsnty te oparte są La statyr-T® * 1  któ
rej okrsuje aię Jednak, że ludność prawosławna 
nowej gnbernll chełmskiej stanow i 1 a? dwie 
jedną <rtęcią mieszkańców innych wyznań.

Napad bandytów na pooztę. Przed kiikn 
dniami trzech bandytów, '.zbrojonych w brau- 
ninri, napadło na stacyl Kłomnice pod Częno 
chową, n a  o d d i i a l  pocztowy. Stsroryzowawszy 
lużbę sandycf zł brali sto Kilkadziesiąt rnbli 

g  r tó ' ką or»i m irki pocztowe, po rem  zbiegł. 
« lasów skrzydłow skich.

Z *  > >ł
Królowe zarabiające na chleb. Minęły jnż

bezpowrotnie te czasy, kiedy księżni, .ki domów 
p»nu toyrl seędrały esas w bezczynni ści, wy- 
p. Ini. jąc sob e dzihp zabawami lub aportami, 
aby tylko zabić, nndę. — Dzłś prawie wszyscy 
kslrłąta  i Lsiężnlwki pracują na różnyjh po 
>noh i osiągają ezą.tc wyiitne stanowiska. — 
Alice da Muziere zadalą sobie pytanie, eo b~ 
ię siato z dzisiejszemi małżonkami cesrrzów i 

królów, gdyby losy poBtaoiły je  w konie
czności r  .rablanla na kawałek chleba.

Wedtng p, la Mazisre królowa belgijsl * 
Flżbleta jeBt godną córką imarłego areyksiędr 
Teodora bawarskiego, snakemitego okulisty. — 
Ziłoiyła oua w Brukseli lecznicę, w którą] sama 
lbczy i Kształci pielęgniarki. W raz e więc nie
szczęścia mogłaby z łatwośiią zarobić na życie 
Jako lekarka Prócz tego królowa Jąst bardzo 
mpzykaliną 1 doskonale kieruje aamojafdem, 
umie nawet dokorać naprawy prsy mi n«ynle. 
Królowa rumuńska, znana w świecle Uterackim 
pod nazwiskiem Carmen Syivy, mogłaby w razie 
potrzeby zbywać swoje rękopisy w każdej je 
dąkcyi za przyzwoite honorarypm. Nlebrrkłoby 
Jej też chętnych nakładców. PoB.ndając grun 
townle kilki. Języków mogłaby być wreszcie 
n uciycielką języków, oprócz tego stenografh i 
muzyki.

Królowa angielska Mary Jest utalentowaną

trtgiezne nabożeństwo wydawało się Ir- d a - 
wnom. Ono aprzecfwia się rapułnia ekonomicznej 
"lityc*, na której oph . się naw bndżtk Czj 

można sią modlić o cud uleczenia od pijaństwa, 
kiedy wsryatkim wiadomy jest najprostszy 1 
dla-wszystkich dostępny sposób pozostania trze- 
źŵ  ra: nie pić wódki

ZdrowH Ro . ł Według danych zebra
nych pizer Dra Nikolskiego w gazeołe petsrsb, 
„Dzień", stan Zdrowotny państwa w ciąga osta- 
tnioh 3. l&t ni etyl ko nie polepszył się, leaa po- 
gornsyi' Śmiertelność Sianowi w Rosy! 30 nu 

H90 ludności, podczas gdy r  Danii 13, wBswe- 
eyi i Anglii 14, we Francji 18. Od chorób za
kaźnych zmarło w ostatnim rokn 508.262 oso
by; nu, vięc J sm. rio na ospę (54.500), odrę 
(82,000), szkarlatynę (134.000), iyfteryt 90 tyi 
Najwię. sza Jest śmiertelność delec wynosi oni 
296 na 1000 urodzin w Mozkwle, 261 na 1000 
urodzin w Petersburgu, 175 na 1000 urodzin 
v  Wi rjzawie, podozaz gdy w Amsteidamle tyl
ko 77 na lOoO urodzin

Duma rosyjska w cyfrach. Obecnie Jest w 
Dumie Państwowej 433 posłów ; 3 ustąpiło, a 
4 rrakanse przadatawiciall Wielkiego Księstwa 
£ miaudzkiego niezmiennie waknją. Z tej ogól
nej liczby posłów: prrwraławnynh Jest 3S3, ka
tolików — 2 1 , protestantów — 13, mahome
tan — 7, ormiano-gregoryanów — 4, żydów — 
3, menomtów — 2, staroobrzędowców — 2 ; 
sekc arzy, motokanów i tarafmów po jednym.

Wedłng narodowości oosłowle dzielą się jak 
następuje : Rosyan jesi. 366, Polaków — 18, 
Niemców i Ruslnó w — po 9, Litwinów i Ta
tarów — po 5, BUłorusinów i Ormian — po 4, 
żydów i mołdrwianów — po 5, Greków, Estoń
czyków, Ł oi;. zow i Gruzinów — do 2, Turk
menów Lezginów, Szwedów i Karaimów po Je
dnym.

Według wykształcenia portori dwtoą aię 
w następujący sposób: z wyższem — 317, ćrc- 
dniem — 118, niżssem — 75 i domowem

- 29.
bzlachty — 218, b. urzędników — 160, 

wteźelan — 77, pr^ndstawiolell duchowieństwa 
— 45, kozaków — 11 Osób mających gohnaćć 
dworską — 2A. Właściciele ziamzoy zunosrią 
więkunść posłów. Liczba Ich wynoai 249. Wła
ścicieli miejskich — 82, adwokatów — 85, le- 
kar*; — V. Dzi« jiy  miejskich — 92, ziem
skich — 94.

Jak  widać z tych cyfr, skład obecnej Dumy 
rosyjskiej nie jest zły, owszem lepszy pod wzglę
dem kulturalnym niźllby aię można spodziewać, 
lecz niestety prace i wyąiłk1 tych Iwdzl aą Sy
zyfowe wobec wszechwładzy Diutokracyl i oso- 
winfstów w Rosyi.

Zs świata katoliokiaęo.
Koronacys oudownego obrazu. J. B. bisknp 

sandomierski ks, R>x wydał list passeraki, w 
którym sapowiaia, że w dn'u 8 września, od
będzie się nro.zystość koroaacyi obrasn Naj-

polaoa t n a i 9 10  iwajdj adnrMd:

Warszawskie Karmelki
8  : tw arde, m fakklf I a a d d e w u a  u

iB YOOrdinyoh gatnakagkftimalteelb
SprcedaJ we wbiysfldeL
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świętsze) Mary? Panny w ia lli  ̂  wicath, od 
tirystu  lat styneeo lassami na ziemi sando
mierskiej. Z okazji tej uroczystości Paph t a* 
stanowi! miesięczny odpnst Jabiie oazowy u Bn- 
lisiaw nach, który trwać będzie od 15 sierpnia 
do 15 września r. b

Z klasztoru JasnogOi sklego. Rosyjskie mi* 
nisterym spraw wewnętrzny ab pozwoliło księdza 
Romanowi Branlkowl, proboszczowi parafii Kło
czew, w powiecie garwolińskim, gob. siedleckiej, 
wstąpić do klasztoro 0 0 . Paulinów na .TarneJ 
Górze. Obecnie Jest to Joż trzeci kandydat, za
twierdzony przez rząd na zakonnika Zgroma
dzenia 0 0  Paniinów.

Zajście w kościele w Wilnie. Skntkiem u- 
siinyol starań litwinów, administrator dyecezyi 
wileńskiej, ks. Miohalkiewisz, pozwoli! im od
prawiać po litewska nabożeństwo majowe w 
kościele po-akademickim Św. Jana, o godz. 6 
zraiiła. Stąd wśród ladn polskiego zrodziła się 
wieść, i e kościół, z tradycjami polskiemi zwią
zany, będzie ustąpiony Litwinom. OnegdaJ J»ki  
w dnin 1  maja zt. st., Jnł e godz. 5 z-an,a 
zgromadzi! eię w rzeczonym kości ile ind poi- 
zki. Litwini rozpoczęli śpiewy po litewsko, ale 
ich śpiew polaki isglnoiyi, Kalądz Litwin ehclai, 
wedle zwyczajn, z zgłoś ć nankę; Polacy śpie
wem swoim nniemołUwlli Ją. Litwini ndaii się 
zc skargę do ks. Micbalkiewicza.

Nabożeństwo akademickie odbędzie się w 
niedzielę 18 bm. w kościele św. Anny o godz. 
9*10. Ronferencyę na temat „Zgodność chrystyu- 
nizmn z dążnościami dnszy lndikie]N wygiozi
O. Romuald Kndaziewics T. J. W czasie Mszy 
św. jak  zawaze, będzie śpiewał kwartet męski 

Staraniem Pań Arcybractwa Przen. Sakra
mentu odbędz e się w sobotę 17 b. m. o godz. 
10, w kościele SS. Felicjanek uroczyste nabo
żeństwo kn czci Spaschałira, patrona Aroy 
bractw eucharystycznych.

Snme odprawi N aj prze w. X. biskop Nowak; 
kazanie wypowie X. Lewandowski ze z groma 
dzenia XX. Misyon&jrsy

laptrtur t«a tra mlGfskiGgo w Kukowi*
PIęwr „Losy Europv“.
bODcta. „Jak wam g<ę podoba", k-nandya ”, 5 ciu 

aats sb W. Szekspira. (Występ Ireny Solskiej).
Niedzieli, popoł. „Taiemnlozj Diemi*. s.tuk'. w 

3 aktach L Mkrande’a i H. Oćroale’a. teny zuiżone 
de połowy.

Nieuzielo noen x. „Jak wam się podoba". (Wy
stęp Ireny bolskini).

Poniedziałek, przedstawienie amaton.. ie. „Esa»t“ 
epera w 5 aktach Goanoda. (Szkoła pi oL M -si).

Ze sportu,
W sobotę I niedzielę staje EL S. „Craeorii * 

do zawoduw z lipską drużyną „Eintoacht*. — 
Drożyna ta, która zeszłego rokn odniosła nad 
bieło-ozerwocymi dwakrotne zwya ębtwo, przy
jeżdża sago raka w o wiele z łnlejszym skłe 
dzlu

E. S. „Bintracht" ] nt Jodyną drożyną lipską, 
mogąra aię poszczyci.’ zwycięstwem w spotka
nia z tegorocznymi mistrzami całych Niemiec, 
z „Bewegnrgsspielerami" z Lipska.

W skład drużyny wchodzi 7 gnozy repre
zentatywnych, jak  n a n : w a ta j  Boiwpie: Hein- 
dcich, Pima i inni, w.ibes -tego zawody niezwy
kli zajmująco się zapowiadają.

Sekt yn wioślarska Akad. Iw . Sprrkowege 
w Krakowie nrządza w niedzielę dnia 18 maja 
br. wycieczkę statkiem do Qrodz'ska powyżej 
Tyńca z następującym programem:

Fani t  zborny o g. 1'30 pnpoL na placu 
wrobi m stóp Wawalu. Wyjazd pankOnelnle o 
godz. 2 pop w towarzystwie lodzi sportowych 
S. W. A. Z. P. Wycieczka de lara w Grodzisko 
Powrót do Tyńca . , ,  ,eaa< inre m in  b. opuctwa
0 0 . Benedyktynów. Powrót do Frakowa o g. 
8 wiartacam.

Bnfet na statku. Wstęp dlb członków AZS 
(1 K 50 h) i dla wproważaoay< h prZ“Z nich 
gośei (2 korony). Bilety do nabycie codziennie 
w Coli. Novam, Sala II, parter na lewo od g. 
7-8 wieczór, oraz na przystani SWAZS naf Dęb
nicach.

W razie niskiego stano wody wycieczka od 
będzie się do Mogiły.

Dwie wycieczki do Tatr urząfza w miesiąc" 
lipcn 1913 r. Sekcja wycieczkowa krak. „Ogni
ska nanoz"

Wycieczka pierwsza potrwa 4 dni 1 obejmie 
zwiedzenie Doliny K<- śeielieklr] (pieezo), Gie
wonta (1900 m), Doliay Strążjzkiej, uohnj 
Białego i Gobsłówkl (1183 m). Wyjazd z Kra
kowa naitąpi dnii 3 lipoa — powrót dni 6 
li por

Wyeieczka droga obejmie następujący pro- 
gram : Z Zakopanego przez Zawre* (2158 m) 
do Morskiego Oka (1898 m) na noc przsz Ry
zy (2603 m) do jeziora Popradzkiego (1513 m) 
i do Jeziora Szosyrbakrogo (1350 m) na noc, 
drogą tnryztowską do sehroniska Śląskiego 
(1678 m), f  Dolinie Wielickiej na noc, pizea 
Polski Grzebień (2208 n.) i Dolinę BizieJ. Wo
dy do Wodogrzmotów Mi< kiewic*i>, a atąd fur
kami do Zakopanego. Wyjazd z Frakowa d. 6 
llpea 1913, powrót d. 10 lipca.

Koszty wycieczki pierwsze], obejmuj^ee o- 
płatę noclegów, taksy klim ityenej i prrewo- 
dnictwi wynoszą 14 koron od osoby. Kole] do 
Zakopanego i otrzymanie opłacają uczestnicy 
sami

Koszty wycieczki drogiej, obe]mające nocie 
gi. forai 1 przewodnictwo, wynoszą 21 koron od 
oeoby. Koszty oba wycieczek 85 K. W wy- 
eleezkaoh mogą wziąć odział osoby z poza sfer 
i ucz., tak panie, Jak i papowie. Zgtoezsnla 
w formie przysłania sadateu ,w wysokości 10 
K — przyjmuje najpóźniej do 20 czerł ca i 
wyjaśnień ndziela p. Jan Szkodslńzki, Kraków,
01. Szlak 8. Na pisemną odpowiedź uależy za
łączyć markę

Wycieczkę do Puszczy niepołomskiej o rz . 
dza w dnia 18 b. m. Tatrzańskie Tow. ‘Narom - 
rsy dla członków swoich 1 ich gości. Wyjazd 
statkiem Wawel" z płaco Groble o godz, 9‘30 
rano, prsyjaza o goas. 8 wieczór. Wszelkie’! 
wyjeśnień ndziela i zgłoszenia przyjmuje do 
ioboty godz. 6 wieczorem sekretsryat T. T. N. 

(Gorębia 14, telef. 10) (biuro ogło,zeń W. Gra
bowskiego).

Wycieczkę statkami na B ie lan , połączoną 
z zabawą leśną, nnadza w niedzielę dnia 1

oserwen, a wrasie niepogody w naetępną nie
dzielę 8iow. „Gwiazda" w Kral owie.

Z Rady powiatowej.
W dniu 14 m&j,« 1913 r. odbyło aię tory* 

czajne kw artalne posiedzenie Rady powiato
wej krakow skiej pod przewodnictwem nre- 
zeaa J1YP. D ra Stefana Skrzyńskiego w obe
cności wiceprezydenta dworu 1 delegata na
m iestnictw a Dra Adama Fedorowicza.

Giównym przedmiotom obrad było z -1 
mknięcie rachunków  powiatowy ih i i  r. 1912 
i udzielenie z nich Wydziałowi a b so lu to r/u a  
na podstawie w n'usku referenta Dva Anto
niego Gaszyńskiego, Jako przewodniczącego 
Komisyi rewizyjnej.

Kef&rent zaznaczył w swoim wywodzie 
nietylko prawidłowość w prowadzeniu ksiąg 
kasowych I zachowanie budżetowej równo
wagi w dochodach i wydatkach, ale ponadto, 
podkreślając wysoki s ta^  poszczególnych fun
duszów, mających na celu ekonomiczne pod
niesienie powiatu, podniósł z uznaniem wy
bitną działalność Wydziału powiatowego na 
tern polu.

Oprócz tegc załatwiła Ruda powiatowi 
8rureg spraw  administracyjnych, Juko tc :

1 ) sprawdziła przeprowadzone w m arcu 
uzupełniające wybory trzech członków Ri dy 
powiatowej, a mianowicie op. Michała Oże- 
galskiego i hr. Ludwiką Michałowskiego z 
grupy w lę  iszyoh posiadłości oraz p. Jana  
Jarzyny z grupy gmin rr ajskich;

2) uzupełniła skład W ydziału powiatowe] 
Kaay Oszczędności przrz wybór z pośród 
gionu swych członków p. Józefa Cieślewlcza, 
dzierżawcy dóbr Wariów;

3) wybrała Komizyę rewizyjną do oba
dania rachunków  powiatowych za rok  1918 
z pp. Józefa Judziewićza, Jam  Grzimka, Jana 
Mola, D ra Antoniego Gaszyńskiego i Andrzeja 
W ieczorka,

4) mając na uwadze wysoki roczny obrót 
kasowy, dobiegający do 3000.000 K, stw o
rzyła posadę asystenta rachunkowego, przyj 
mując równocześnie do zatwierdzającej wia
domości propozycyę Wydziału powiatowego 
co dó jej nadania Bile dotychczas w Rsdz<e 
powiatowej zajętej.

Na podstawie sprawozdania, k tó re  W y 
dział powiatowy ze swych czynności za 
pierwszy kw artał r. 1918 Rad*Ie powlati wej 
przedłożył, skonstatow ano potrzebę odnie
sienia się do Prezydyum  wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie z prośbą o wydanie 
zarządzenia zawiadamiania Wydziału powia' 
towego o każdym  procesie, wytoczonym przez 
gminy lub przeciw gminom, a te celem umo
żliwienia Wydziałowi powiatowemu wykorze
nienia pieniactwa, Jakie w stosunkacb gm in
nych się zzgnieśdzlło. — Do Prezydyum tego 
samego Sądu postanowiono również zwrócić 
się z prośbą o pomnożenie w  tutejszym  po 
wiecie ilości kom isarzy dla sprostowania 
ksiąg gruntow ych, a to oelem przyspiesze
nia czynnośol sprosto wr wezjoh.

W dalseym oiągu Rada powiatowa przy
jęła  do wiadomości sprawozdanie swych do 
legatów do Rady szkolnej okręgowej, k tó re  
wywołało ożywioną dyskusyę, tak  w kie
runku potrzeby budowy nowych szkól w gmi
nach tutejszego powiatu, jakoteż w kierunku 
obsadzania Bił kierujących.

Nakonicc na wniosek członki Rady po
wiatowej p, W ieczorka, powzięła Ruda je
dnomyślną uchwałę, w yrajającą nerdeczne 
podziękowanie radcy dw1. Drowi Adamowi 
Fedorowiczowi, za gorliwą opiekę nad tu- 
tefi. ym powiatem, a w szczególności za u 
zyskanie a lr ladno&oi rd n e z e j  tutejszego 
powiatu, dotknięte] klęskam i 'elem enm rnem i 

roku 1912 — zapomóg ł fundusitfW pań- 
stw cwych.

Mu, Mentora. Setokl.
Konkurty Akademii limli ;ętności. zarząd 

AkadpmU Woaielętoości w Krakowie ogłasi* 
konkord ae c rt>p>sdyów po 5000 K rocznin 
Ł fandteji łat. ś. p. Wiktora Opawskiego. Po- 
óanir nutfiży nos'.d do Zar/ądu Akademii naj- 
późaiej do dnia 29 czerwca 1913 r.

O nadanie stypendyum ■ tej fundacji obie
gać się mogii Jedyn!e ci docenci Uniwersytetó-y 
w Krakowie 1 we Lwowie i Politechniki we 
Lwowie, i aa zyciele lab zastępsy nauczyciel: 
w gimnazjom lob r zikole realnej v  krajo 
lob zigranion, którzy są na'odowości polskie], 
włs d-ja  m leżycie mcurą polską, nie prz3kro- 
ccyll 40 iat życia i ukończywszy uniwersytet 
iab politeobnikę z krają lab zagranicą ze sto
pniem Afctthmiikins, zamierzają się kształcić 
na profesorów dla wyższych zakładów naako- 
wyjh o polskim Ję*>kn wykładowym w krajn, 
to jest dla polskich Uniwersytetów w  Lwowie 
1 w Krakowie i dla polskiej Politechniki we 
Lwowie, r  to bez względu na ich pochodzenie, 
poddaństwo lob wyróżnię, z Jedyni m wj łącze
niem oeob prawosSr- mego wyznanir.

Nowa Opera polska Znany mozyk Krako- 
wianla prof. Felicjan Szopek!, pszebywAcy 
stale w Warszawie, napisał operę w III aktach 
p. t. „Lilio", k ló r . w najbliższym sezonie wy
stawić ma teatr i warszawski.

Libretto kompozj tor ■ m,, wraz z p. Henry
kiem Zbierzohewskipa osnu] na znanj tx wier
szo Mlokiewioza „Lilie". W a&oyi barwnej bierze 
ndziet ezbść osób!jPańf (sopran dramatyczny), 
Rycerz I '(tenor), I yown II • (b*ryton)», Sierotar 
(messo sopran), Pi stelnjk (bas) i Daoh mę. 
i s  (baryton). N td ti WystępuJk5 lud i ryce^zo.

Akcj i rozpoczyna się prze» starym dwor- 
Kiem śłbwiańBhim, skąd widać lipę riekową, 
mroczną linię kniei, krzyż z Męką F deką, pod 
którymr siodzl sierota zmatny 1 tęskny. W t 
dworze dramat eię już rozegrał: Pani pana Na
biła. „Zbrodni nikt nie odkryje — i »»losz» się 
morderczyni — nad grobem rosną Uli' Bra
cia Fana nip domyślą się, kto go zgładzi! ze 
świata. Zajęci oni są ozem Innem: na dwói 
bratową] Mawiają się ci dwaj Rycerze i obaj 
■lęgną po rake wdowj', pokłócą się z sobą ■, 
pokorni znóz, czekać będą na decyzyę Ei ni. 
Ale Ją trapią wjrznty eamienia. „Lilie" zdują 
się onoaić z grobn męf” i iść ka nlaj, wy-

r u ts tą  nowe z pod ]ą| nóg. Lilie śpiewają, 
a glos wydobjwa eię, jakby z pod leśne] mo
giły

Gdy zaś we wnętrza małego kościoła wziy- 
zoy czekaj rozwiązania zzgadki: kto wieniec 
otrzyma, ten 1 rękę Pani poeiędzle. Z głaehym 
]ęki?m wtłdy, gronowo odzywa się Dach m ęża:

Mój wieniec i ty moja —
Kwiat na mym rwany grobie,
Zł., żonol biada tobie I 
To Ja, twój mąż, twój mąż,

P-orun oderza 1 świątynię w rninę obraca, 
gdy z Jizlora słychać śpiew liiij.

W nyka ma wiele pierwiastków lirycznych, 
obok pełnych wyraża akcentów o zabarwienia 
drematyesnem.

„Przegląd narodowy" za marzec zawiera 
następującą treść: Niezadowolenie — przez Zy
gmunta Balickiego. Twórcze czynniki ewolneyi 
p?zez Wacława Mntermilcha. „Wojna żydowska" 
w rokn 1859 (dok.) przez Kazimierza Barto
szewicza. Z dziejów Kościoła na Litwie w dobie 
ostatniej (doz.) przez Aleksandra Łętowskiego. 
Sprawozdanie (Harry Johnston ; „Common sen- 
er in forejon połicy* przez Władysława Kiersta). 
Przegląd spraw polskich przez St. Kozickiego. 
Przegląd polityki zagranicznej przez Bohdana 
Wasiotyńskiego. Z prasy. Bibliografia. „Przegląd 
narodowy" wychodzi w Warszawie pod redak
cją, Z. Balickiego. Adres Administracji 1 Kra
kowie: ni. Retoryka 3, II. p. Cena prenumeraty 
roczna: 20 K.

Z  Rady pań&twa.
Konwent seniorów. Posiedzenie Izby. Rozpu

szczenie rezerwistów.

Przed posiedzeniem Izby obradował wczo- 
r«J konw ent przewodniczących hlubów par
lament- rnych i za zgodą hr. StCrgkba uło
żył, że p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  b ę 
d z i e  w n i e s i o n e m  w e  w t o r e k ,  że na
tychm iast Izba tre im ie no pod obrady i że 
do tej dyskusyi nad prowlzoryum  budżeto 
wem przyłączoną będzie r o z p r a w a  o poło 
żeniu zagranic/nem .

W  dyskusyi oświadczył hr. Sttlrgkh, że 
nie Jest stusznem zdanie, jakobyśm y stali 
wcbec Już ukształtow anej Bytuzcyi Łigrani- 
cznej, któraby umożliwiała przedstaw ienie je
dynie historycznego pogiąju  na ubiegłe wy
padki. Zawikłań nie można jeszoze uważać za 
ostatecznlo ukończone.

Na wczoraj a re n  posiedzeniu Izba obrado
wała nad mato ważnym wnioskiem nagłym  
poa. Tobołki w spraw ie zastąpienia dodat
ków aktyw aiuycb urzędników państwowych 
przez kw aterow e. Ożywienie w Iznle wywo
łała mowa chorwackiego poBła B l a n k  i n i e 
go , k tó ry  c h w a l i ł  k r ó l a  c z a r n o g ó r 
s k i e g o  za jego stanowisko w sprawie S ko
naru. Posłowie chorwaccy i czescy pizyjęll 
te  słowa oklaskami, podczas gdy Niemcy pro
testowali.

Prawie wszystfe le stronnictw a wniosły do 
r=ądu interpelacye w tp iaw ie r o z p u s z 
c z e n i a  r o  s e r w i s t ó w .  Interyelacya K o
ła  p o l s k i e g o  w skazuje na n i e k o r z y 
ś c i  g o s p o d a r c z e ,  jakie w Gaiioyi wy
wołała mobilizacja. W szystkie te  ciężkie o* 
flary, k tó re  Galicja w interesie całej mo
narchii ponosi, upoważniają kraj ten  1 jego 
reprezentantów  do żodania, by o b e c n i e  
s z k o d y  n a p r a  w l ó  i aby poparto dalszy 
rozwój gospodarczy ! ku lturalny kraju . — 
W końcu zapytuje K,.lo polskie, ozy rząd po
wołanych w jecieni do ezyonel ■łusby rBzer- 
wtstów z Galicy], zamierza m o ż l i w i e  s z y 
b k o  z e  B f u ż b y  u w o l n i ć ,  a gdyb to  by
ło niemożliwem, cny rząd gotów Jest pow o
łanych rezerwistów, k tórzy już dłuższy czas 
pełnią służbę z a s t ą p i ć  i n n y m i .

ańcoiwy epizod z poe. Bianki nim  miał 
przebieg następujący:

P. B l a n k  i n i  żali się, że w  Dalmacyj 
panuje d y k t a t u r a  w ojskow a; wojskowość 
nie rozumie naturalnej sympatyi południo 
wych Słowian do ludów bałkańakich i dla
tego wszędzio wietrzy zdradę stanu... Dalej 
twiordsi p. Bfaakiri, że O. arnogóra urato 
wała Europę i Monarchię przed wielfciem 
nieszczęściem. Monarchia winna być wdzię 
czną bohaterskiem u królowi Czarnogóry...

P. J e r z a b e k  (chrzelo. soc. Niemiec): 
ponieważ kró l czarnogórski przeprowadził 
azczęsliwia iwole giełdowe spekulacje (We
sołość w Izbie).

P. B i a n k i  n i ;  Krói czarnogórski z nad* 
ludzkiem samozaparciem się, mimo spartań
skiego postanowienia swego ludu, by rg l 
aąć w obronie Skadnru, — uchroa'! Europę 
przed niewypowiedzianą m asakrą. (Protesty 
ze strony  Niemców, prezydent grozi mówcy 
odebraniem głosu).

B i a n k  I n i : Jeżeli dyplomaci austryaccy 
nauczą się wdzfęczncś^, to  postawią królowi 
Nikicie pomnik na Ballptatzu przed m inister 
stw em  spr«w za jr ., ponieważ Jim u m ają do 
zawdzięczenia, że nie wybuchła jedna z naj 
n'epopularniejBzych i bezcelowa wojna.

P. J e r z a b e k :  Czarnogóra jezt hańb" 
lu ro p y .

Prezydent odbiera p. B!ankłniemu głos. 
(TslegmrT „(Hoj - N&roda" > dnia lż maja.)

Dzisiejsze posiedzenie.
Wiedeń. (T. B.) Na p o rtą tku  posiedzenia 

prezydent w odpowiedzi na wystosowane do 
niego na wczorąjszuin posiedzeniu zapytani? 
w sprawie uwolnienia rezerwistów, oświad
czył, iż uznaje w cupełsości ważność tej 
sprawy i w szystkie odnośne interpelacye na
tychm iast przesłał rząflowi.

Następnie I tb s  przeszła do uor§ądku 
dziennego: w eryfikacji wyborów.

Dla n r z f t o i )  ó w .
Wiedeń, (fe l. *wł.) Na posiedzeniu Izby 

rovadzono dyskusyę nad podniesieniem 
waterow ego dla urzędników. Przem awiał 

min. Zaleski, k tó ry  oświadczył, że r z ą d  
o b e c n i e  n j e m a  Qa t o  p i e n i ę d z y ,  
zresztą utrzym uje iunotim między pragm a
tyką  a pi nem  finansowym.

Uilewainlenie mandatów pocelskloh.
Wiedeń (T*l. wł.) W torkow e posiedzenie 

Izb" wypełnione zostanie debatą nad Bpra 
wozdanierr Komisyi legitym acyjnej. Ja k  sły
chać, parlam ent bedzie musiał unieważnić kil 
ka mandatów peeelskloh.

0 pracę w Izbic.
Wlsdeb. (Tel. wł.) Rząd prowadzi rokow a

nia ze stronnictw am i o ułożenie planu pracy 
w  Izbie. Główne trudności n a s trę c r j  debata 
nad rewnętrznąpolityką monarchii. Stronnictw * 
desygnował; mówców, którzy będą przem a
wiali przy tej debacie podczas rozpraw nad 
prow izorium  budżetewem.

Druga sprawa, k tó rą  rząd trak tu je , jest 
plan finansowy. Hr. S tuergkh konferował 
w tej spraw ie z prez. Sylwestrem i posłem 
Grossem, a wynikiem  rokow ań jest, że dru
gie ozytrnie planu finansowego może da się 
przeprowadzić w obecnej sesji W ątpliwem 
jednak jest, czy będą powzięte defin^ywne 
uchwały.

Co do prowizoryum budżetowego 1 prze
dłużenia regulam inu obrad Izby nie można 
na razie powiedzieć, czy los ich będrie po 
myślny.

Narodowy związek niemiecki domaga się 
aby w prowizoryum uwzględniono już 'obecnie 
sytuacyę urzędników, czemu sprzeciwia się 
rrąd.

Również czescy agraryusze oświadczyli, 
że stanowczo będą głosowali przeciw prowl 
zoryum i przeciw przedłużeniu regulam inu 
obrad.

Z Koła polskiego.
Szczegóły posiedzenia Koła pol

skiego;
Wiedeń. (Tel. wł.) W uzupełnieniu wczo 

rajszego posiedzenia Koła donoszą, ite obfi 
towało ono w różne szczegóły.

Prez. Dr L e o  oświadczył, ze wiedział o 
nominacyi Dra Korytowsklego I bral udział w 
pertraktacjach przed nomlnaeyą, co Jeanak 
jest nie>irawdziwem.

Po&. i  Ł a p i ń s k i  w ystąpił J iko obrońca 
urzędników, mimo to Jad rak  oświadczył się 
przeciw dopuszczeniu obrad nad planem fl 
nansowym

Edkdze ostro przeciw gabinetowi hr. 
S tuergkha wystąpił poBeł S i l  w i ól k i ,  k tó  
ry  dom aga' się aby Koło polskie wywarło 
naciek na  rząd, żeby przeprowadził dysku- 
dyę o polityce zagraniczne]. Domagał się a- 
by nad oJpowiedzią hr. S tuergl ha, k tó rą  
da we w to rek  otwarta została dyskusya, w 
której poa. Śliwiński i jeden z wodzów „ko* 
misyl tymczasowej" zabraliby głos.

Nowy prezes konserwatystów.
Wiedeń. (T E .) Grupa konserw atyw na w 

Kole polskieiŁ wybrała swym przewodniczą
cym w miejsce Dra Korytowsklego pos. Dra 
Wła Jysława C ra  j  k  o w  s k  ł e g  o.

Wiedeń. (Tel. wł.) V7ybór nowego prezesa 
grupy konserw atj wnej pos. C zajkow skiego 
został przyjęty prz fz inne grupy z zadowo
leniem. Uchodzi on za nolityka rozum nego i 
kompromisowego. — Z ia  stosuaki Galicy; 
waohodnlej, wobec cuego nie będzie Ich są 
dził stronniczo.

Przed nową wojną.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak  w botach dyploma

tycznych utrzym ują, główną przy czy ną zwło
ki w  podpie&niu preiiminaryów pokojowych 
jes t spó" bułgzrsao tu rbakl, k tó ry  wchodzi w 
coraz ostrzejsze stadyurn

Z Belgradu donoszą, że  dzienniki tam tej
sze oświadczają s:ę przeciw sądowi rorjerp 
ozemu Eosyl, ponieważ spór je s t o wiele wię
kszy, aniżeli przewidywano w tras tac ie . — 
Spór przewidywany w trak tacie  i poldauy 
sądowi rozjemczemu R osji, był innej natury 
od obecnego. Chodzi bowiem obecnie nietyl- 
ko o Kumanowę, Skoplje i Strugę, k tó re  to 
miejscowości od samego początku były spor
ne i cc do których R osja  miała rozstrzy
gnąć, ałe cLodzi także o Kborńiu, Priiep, 
Ochridę i M onastyr, k tó re  w trak tac ie  ąerb- 
sko-bułgurskim  przyznane zostały Eurgaryi, 
a których Serbia obecnie nie chce wydać.

Wojenny nastrój w Serbii.
Wiedeń, (Teł. wł.) Z  Sofii danoszą, że no

ta  serbska do Bułgaryi zoecału w ostatniej 
chwili w s t r z y m a n ą  I dotąd ni9 w rębio
no jej rządowi bułgarskiem u.

W S t r b l i  p a n u j o  n a s t r ó j  o- 
J e n n y .

Stanowisko gabinetu Geszowa je s t za
chwiane.

„Wieoz. Poczta" przestrznga Goayę przed 
prowadzeniem dotychnznsowej polityki na ko
rzyść SerblC.

Monastyr dla Serbii.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Belgradu donoszą, że 

„Politiea" ogłasza, iż burm istrz M onastyru 
otrzym ał od premiero Pasicza p 's b o , zawia
damiające go, iż Monastyr zostanie p i z y 
S e r b  i i.

Htt. 8.

program  Bkłada się z czterech artykułów , a  
to : l)  odnosi się do CLąśc. długu T urcji, ja 
ką  m ąją objąć o l i r  tw a związkowe, 2) de 
objęcia robót publicznycn i koncesyj w te- 
rytoryach zdobytych 1 do zobowiązań Tutcyi 
wobec osób trzecich, 3) obejmuje pretensye 
państoy związkowych do zwrotu wydatków i 
strat, ponleslonyoh z powodu wojny, 4) odnosi 
się do wymiany jeńców i innych podobnych 
fcwestyj.

Z rennlonn ambasadorów.
Londyn. (T. B ) Biuro R eutera donosi, że 

w nieobecności ambasadora niemieckiego ks. 
Li cbn orskiego, zsetępować go będzie na 
reu monie am basadorów radca ambasady 
Kuehlmunn.

Rosya dla Czarnogóry.
Peiei tburg. (T. B.) M inisterstwo s d m w  za

granicznych (przedłożyło Dumie projek; u- 
stawy, zatw ierdzający wydatek 2,150.000 rb. 
na poparcie I zaprowiantowanie ludności czar
nogórskiej.

Konwencya tnreoko-angteiska.
Londyn. (T. B.) Biuro R eutera donosi, że 

ża k ilka dnf nastąpi podp sanie korw encyi 
angielzko-tureckiej, k tó ra  odnosi się do kw e
sty! kolei bagdadzkie), sprew y Kuwnit, g r a 
nicy tuir«ko-pors!iiej i innych sprF,w sto ją
cych z  tem  w związku.

T e l e g r a m y .
{Talee*M»T „fiłosn * ćnla. 16 maja.)

Podrói pary królswsklej angielskiej 
do Berlina.

Londyn. (T. B.) Para królew ase wyjeżdża 
d. 19 b. m. do Berlina i z*buwl tydzień w 
Niemczeoh, poczem 28 lub 29 po\/róci do 
Londynu. W izyta w Niemczeoh ma chara
k te r pryw atny 1 nie Istnieje zam iar bj Grey 
towarzyszył parze królewskiej w tej po
dróży.

1 mbjL w Pftlersbnrgn.
Petersburg. (Tel. wł.) Z ogólnej li izby 250 

tysięcy robotników fabrycznych świętowało 
wczoraj 1 1O OU0- Prób* m anifestacji stłum iła 
polieya, prrycźem areastuw ano 1 1 2  osób.

Giełd!.
Wiedeń (lei. wł.) Tundenoyj na giełdzie 

była słaba, kursy  Btałe.

Rokoranfft Rasyl 1 Chin o Mengellę.
Berlin. (T. B.) W Pekinie oDeanie toczą  

się rokow ania między Rosyą a Chinami v 
sprawie Mongolii. Mimo, że Chiny obstają 
jesreze oo do swojej zwierzchności, Rosya 
domaga się niezawisłości Mongolii. Panuje prze
konanie, że przyjdzie do porozumienia.

Zmiany w rotyjsklet polioyi.
Petersburg. (TeL wł.) ,.Nowoje wremia" 

dowiedziało Bię, że dyrektor departam entu 
połicyl Szczepan Bielecki otrzym a godność 
eunatorL i złoży urząd, następcą zaś jego 
zoBtanie terrd  nlelszy gubernator kurland: a i 
łowczy Dworu, Sergiust Nabokow, brat by
łego posła 1. Dumy, demokraty k >»■ ir ytu- 
cyjnego, k tó ry  wyrzekł historyczae haBło: 
„Niech władza wykonawcza ułega władzy 
prawodawczej*!Wobec zapowiećif taj nomi
nacyi „Nowoje wrem ia" złośliwie radesienia 
że rząd uważa snadż %i rzeca konieczną 
Bpokrewnić Bię jeB&aze bardzie] z kadetam i.

Wliikl polar,
Buffalo. (T. P )  Spichlerze zbożowe kolei 

Erie zawierające 703.000 buzzli zboża I m ą
ki 2 n i ? u c z y ł  p o ż a r .  Także lane tow ary 
padły ofiarą płomieni. Szaoda bardzo zna
czna.

Sprawy bałkańskie.
Bałkańska koulsya finansowa.

Londyn. (T. B.) Biuro R eutera dowiaduje 
się, że rozpoczęcie rokow ań międzynarodo
wej komisyi finansowej odroczono do d. 20 
b. m. Ułożony przez m inistra spraw  zagr. 
Picbona i zatw ierdzony przez m ocarstw a

P rz y m u s  do Krako**.
HOTEL FRANCUSKI. Hr Aleasradra Broel Ma- 

tfei ową z Łombrowii (W ołyń), ks. Ignacy n o n iu k  ze 
Skalmierzyo (Król. Polskie), Witoldowie Sła«ińscy z 
Tołoczjna !Rosvel, S t a n i s ł a w  Orlikowski i Bozabsl 
(Rosya), Stanisław Z^iyńskl z Zatacza Elfta Mogiel
nicka z Zakop; nego, Dr Edmnud Kamieński ze Lwo
wa, Władysławowie Żeleńscy ż Grodkowie, Stanisła
wa Chjrczi wbrh, z Warszawy. Józef Poszonyi z Buda- 
«)JŁ-T;u Wiadysław Łamlensal z Sosnowca, Heiena 
Małe L> ze Lw iwa Ma j a  Kleptcka z Radomia, Al
fred Uhse z Pytonua, T-4 iust. Srouzyó&ii z Gorajo
wie, UrszuU Szymanowski, z Zawiercia, Tadenszowto 
Skowrońscy z I .yślenie, Józef Immerdauer ze Lwo- 
nr:Holi  a Gomlńska ze Lwowa.

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY prz: 
ul- y  Warszaw «1 j 1. 7 w pobliżu Pomni &a Jagiełły 
i Al idomi Sztuk PIęknyok. Pokojr od 3 K BC. h r a  
don?. Elektryczne oźwietlenlo. Centralne ogrzewanie 
LifŁ D stogi, pierwszorzędna.

Exel. K.an il Gustaw Miszke z Wt -szuwy, Ba on 
Jean d< Laveaux i Paryża, Inż. Antoni Rodcewicz z 
Kielc, Int. Józef Nestorowicz z Warszawy, Js u Rolf1' 
ski zc Lwowa, Leopoldowie Czaplińscy z Lrcc X. 
Stanisław Wakriyński ze I,wowa, Mar. a Sokol&nka 
z Zakopanego, Fianciszek Kuńn z Opawy, Helena 
Wysocki, z Piotrkowa, Prof. Czesław Kalina i z War- 
szawy, Janoszowie Cnęcinscy z Łodzi, Pułk Antoni 
Madziara z Krakowa, Karo) Land: iH,uer z Wiedniu

f i a d e s l a s f $ d s
'M  irtyKuły w te] rubryce Reaotocyf nf« 

przylno!1** eńęn ^ąJa iam ośo ł.

P od ziękow anie.
Pragnrs ohoć w części rtpłajić dlog woale 

cznośsf wobec W. Ks. Kanonik;, Wojciecha 
Bryndzy, ks. Juliana Przeworskiego, ks. Józefa 
Bihro, Wp. Kazimierza Soperlng , d»se r ifv c y  
dóbr i p. Jakóba Mclochleba, pocztu istna, 
którzy w czaeie choroby, śmhrei i pogrzebu 
mej najdroższej córki Jadwigi, nie szczędzili 
słów pocieahy i zabiegów przy oddaniu osta
tniej poslogi, przeżyłam ty drogą serdeczne Bóg 
zapłać.

L i z i a G ó r a  (koto Tamo* a) w maja.
Brozina.

Na pamiątkę I. Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  

  P O L E C A :  = mmn ZajęczftowsltiMagazyn dawcciazałśw

Kraków, pl, MaryatóS 8.
Obrazy oprarna aa rai/
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H a  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grabów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359.

Soki do iegumin
Malinowy

Poziomkowy
W iśniowy

Ananasowy
Cytrynowy

są do nabycia

W .  O l s z o w s k i
KR AKÓ W

M ały ry n ek  róg  Szpitalnej.

Gmaranciję 
zupelnq=

za niezawodny skutek wytępienia
szczurów, myszy domowych i poln.

dają bakterye

„Bntiraiol" i „Hntiniisoł"
wynalazka Dr. prof Lofflen. a sporządzone 
przez o. k. aonc. Weterynaryjny Instytut 
Weterynarza W. O. Thanhofera w Wiedniu 
o wy rzymałoóc 4 do 6 miesięcy w cenie 
„ANTIRATOU Koron 3, 6 , 15 I  28  
„ANTIMUSO L" Koron 3 50 . 7 , 16 i 30* 
oraz g o to w e  ju ż  tr u tk i (na wytępienie 
szczurów jakoteż i myszy) tak zwane rekla
mowe o wytrzymałości 12 do 15 miesięcy 
w cenie: K. 2 ., a korzystniej w większych 
pudełkach po K. 3 ., wraz z dołączonym 
dokładnym sposobem użycia firanko do ka
żdej stacyi poczt, począwszy przy zakupnie 

od K. 6.
Do n a b y c ia  u wyłącznego Generalnego Za
stępcy na 3alicyę, Bukowinę, Śląsk austr., 

Król. Polskie i Cesarstwa Bosyjskie
Jó ze fa  Sadzikow skiego
Sekretarza Instytutu Kraków Zielona 19. 
Bliższe izczegóły, prosp ikty i podanie pier- 
szorzęcui.ych referenoyi darmo i opłatnle. 
Do oddania Wyłączne Zas n.pi wa na {Buko
winę, Śtąsk ai stjjt, KróL Polskie i Cesarstwo 
Rosyjskie. — Zgłoszenia na ręce Sekrbt°rza 

Instytutu jak powyżej. 579 O

Poszukuje się

d z i e r ż a wy
uprawniającej do prowadzenia restauracyi, 

wyszynku wódek i piwa. w Krakowis.

Zgłoszenia do firmy J. Ripper 
skład piwa ul. św. Jana.

650 3 2

Za 6  kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wy syta za zaliczką fi bryczny 
gid ml serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
opole 7JM. — Cenniki różnych serów na żą

danie darmo 1 opłatnle. 366 50-18

Mmi la  piegi
i .  d r ia -n  piegi,

gry  i ,/f’ystk.e niecŁyStoś. i 
- Wci-łia się ją u* not, a rano
nmywa tw rz k w i a t o 
w y m . Cena maści 1 K„ mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J .  N iSS iO - 
ł o  o s k i e g o  w  T a r n o w i e .  639 o

Aparat projekcyjny
nieużywany. Paihego nadający się znakomi
cie do reklam świetlnych z stołem, ekranem 
z powodu z winięcia interesu, do sprzeda
nia zaraz. Wiadomość w kanoeiaryi muzeum 
narodowego w Sukiennicach wejście od ul. 
św. Jana codziennie od 4-5 pop. z wyj, świąt.

667 3 2

Kapłan
o Jaru je usługi jako kapelan.
„Kapłan* Adm. „Głosu

Adres:
Narodu*.

668 2 1

Biuro podróży Ośuieciro
Polecamy gorąco w szystk ie, którzy mają zamiar jechać 
do f i H S I f f e f  lub K a n a d ] ? ,  aby udali się z pełnej* zau

faniem fy llo  wprost do
Biura podroży Zofii Biessadeckiej w Oświęcimiu,

k tó re  n is ma żadnych agentów. ani naganiaczy.

L w ó w T

krajowe
   > Sil S# ’

Akademicka 14.j K ra k ó w , Szewska 22.

5 0 0 IK D R O N
Zapłacę każdemu, jeżeli mi ścią moją „RIA.“ do tępienia korzeni, 
nie usunie w 3 dniach odgniotków — brodawek — i zgrubiałej skóry. 

Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1. Koronę.

Panna R. M. z Anerst pisze. I ana maść działa znakomiciu. Nie posia
dam jnz więcęj wcale nadgniotków. Proszę przysłać mi jeszcze 4 <■ oi- 

ki maści Ri • dla mojdgo brata i bratowej.

Prósz* io u l j t h i u t  przesilać!
Pierwsz mi oznakami ciężkiej choroby są bóle i uciążliwości w muszki,łach 

i nerwach. Natura obdarzyła człowieka delikatnemi nerwami, aby był zdolny do 
myślenia, i czucia. Nie chciała jednak natura, aby nerwy sprawiały człowiekowi 
bóle.

Każdy ból, każda nledyspozycy?. jest najpewniejsza oznaką groźnego nie
bezpieczeństwa. Nie żeby każda choroba zaraz miała być śmiertelną akTkażda 
c icroba może przez zaniedbanie doprowedzić do chronicznego cierpienia a namet 
i do śmierci.

Jeden z największych wynalazków ostatniegD czasu, polega na zupełnie 
prostej metodzie wzmacniania nerwów i odświeżania krwi, które czy-ią ciało od- 
pornem przeciw każdej słabości. Jest to metoda, która się zupełnie prostym sposo
bem zastosownje. Nie używa się bowiem żadnych lekarstw, żadnej maści, żadnego 
wcierania, żadnego a f  ira ti albo t. zw. gimnastyki leczniczej, ale zupełnie p.o- 
stej rzeczy podchwyconej od natury. Lekarze i profesorowie wyrazili się o tym 
wynalazku chwalebnie ! zastosowują już tę metodę dla dobra ludzkości. Jestem 
tego zdania, że la metoda ma wielkie znaczenie dla ludzkości. Proszę p-zeczytać je
den z tych wielu listów pochwalnych, które codziennie do wynalazcy nadchodzą.

Wielce szanowny Panie!
Nie mogę sie przezwyciężyć aby Panu nie 

zwiastować tej radosnej nowiny, k tórf, jak  przy
puszczam i Panu miłą będzie Jak  już v  moim 
pierwszym liście wspomniałem były dni moje 
przez lekarzy policzone. Cierpiałem na plucie 
krwią, straszną nerwowość, neurastenię nie
strawność i wtedy przekonałem się, że moje 
życie jest już na rihyłku. Wezwałem kilku le
karzy dla uratowania życia, ale daremnie. Kie 
dy przeczytałem w gazetachjak skutecznie me
toda Puńska na ludzki organizm oddziaływa, 
zwróciłem się do Pana z prośbą o podanie 
bliższych szczegółów Zastosowałem się do wska
zówek Pana z dobrym skutkiem 1 zastosuje się 
nadal. Już po kilku dniach przestałem irwią 
pluć, miałem apetyt i czułem się z każdym 
dniem lepiej. Żałuię tylko, że się nie kazałem 
wtedy fotografować kiedy moje dni były poli
czone, jak  wyglądałem wtedy a jak  teraz.

Polecam się Panu jak  najlepiej i życzę so
bie, aby Pan niniejsze pismo z pełnem mojem nazwiskiem ogłosił:

Z wysoki >m poważaniem 
515 P r z e o r  D r a g ic e w ic .

_ Słowa te napisał poważny duchowny do wynalazcy dobrowolnie, bez we
zwania nie z*;any mu poprzednio wcale.

Wynalazca wydał ksiąćkę treściwie i pr-ystępnie napisaną, którą wysyła 
bezpłatnie aby metodę swoją rozpowszechnić. Ktokolwiek zażąda jej natychmiast 
otrzymać może a przekona się że zastosowująo ją  przez jakiś czab, będzie zdte- 
wy i „ilny, nerwy jego będą zdrowe i mocne, a krew świeża, osiągnie świeżość 
ciała i duszy.

Prosi się zażądać książki tej kartką pocztową z dokładnem podaniem 
nazwiska i adresu.

Hellige Geist“ - Apołheke, Budapest VII. Oddział 600.

1 flaszka Kor. 1. 50 hal.
Kemeny, Kim yce I. Fach pocztowy 12/58-Węgry

B B

Rządowo * uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
poA firmą

R. Rzaca I Chmurshi
i b  K r a h o n i e ,  ś n i .  G e r t r u d y  1. 4 .

wyrabia pod kontrolą homisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sstnczne
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, GiesshOblersklej, Selterskiej, Ylchy, Homburg ,Kisaingen,
tudzież speoj slue lecznicze jak: litową, b**omową, jodową, żel&zistą kwaśną oraz I 
inne wody mlneralm z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte

kach I drogueryaon. — Cenniki na żądanie darmo

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy w ażnego od 1 m aja 1913*

Y1913

Odjazd z  krrkowa. Przyjazd do Krakawa.
1-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rago Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja. Brodów, Potutor, Husiatyna,
Koryozyniec, OrzymałOT

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

?*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czemiowiec. 
Połączenia, do Szczucina, Tarnobrzega, 
beł—a, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. JO do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, CieszyLa, W r o 
cławia Berlina, Opawy, Berna. Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p.'posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanlsławi iwa, I-ikan, Połączenia; do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
T a r n o b r z e g J a s ł a ,  Dynowa, Brłzca. 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-62 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyn u, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 5u rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brz.-zia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odersy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8'! 5 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
846 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX wł.) do Podwołoozysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Po ihajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaezów. Połąozenia: do Wadow „ i Bielska 
przez Kaiwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p, osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy.

i015 rano, p. osco. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX  wiącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. o»ob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł.) Orłowa 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, Sokal i, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tntor, Kopyczyniec, Zbaraża.

115 po poŁ, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświe
c i ł a  przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kaiwaryę,

1*30 po po*,, p. miesz., Nr. 4S1 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1*42 po poł., p osob. Nr. 48 B (od 1 V. do
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini,
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

Uczenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po jol, p. osob: Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

3‘51 po poł., p- posp. Nr. 5 do Li. owa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyruwa 
Sambora, Stryja,

3 00 po poł.. p. ii3o*). Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła. No
wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 IX)

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
yrogo Sącza, Stróż.

5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, J»sła

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa
7*4u wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 44 wiccz,, i , posp. Ne. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Kansoadu.
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kaiwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*Qp wieczór, p. c*tob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. p o sp . Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. ‘Połączenia: do Cby- 
ruwa, Sambora Stryja. K o n s ta n ty n o p o la  
okrętem.

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoio- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Skmbora, s itry ja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Fodhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałów*, Ki- 
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do W arszaw , Iwanogredu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa 

Poł jeżenia: t"o Wieliczki, Jasła, Dynowa-, 
Chyro.. „, Sambora, S try ja , Star sławowa> 
Jaworow.*, Sianek, Samb ra, St< Jan o w a .

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do 
Sącza. Połączenia: do OśwlecWia, Żywca,

sławią, Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniewice 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Hus<atyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
• syna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husi ityna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Łwowł. Połą
czenia: od Sto|anowa, Podh ,jec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynioy (od 1 T. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Getlic, 6r- 
lewa, Zakopanego.

6*00 1 ino, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
n:“: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. nosp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Koustanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 r mo, p. osob. Nt. 15 z Oświęcimia
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły
7’f-j) rano, p. osob Nr. 32 2 Oświęcim! -przez 

POdgOrze-Płaszów. Połączenia: z Żywca, 
Suchy, z Wadowic przez Kaiwaryę 1 Spyt
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od_l VI. do 30 
IX. wł.) z Tr-nowa. Polą-izema: z Nowego 
Sąoza, Ja iła, Stróż.

8*40 rano, p. PosP ^ r* 203 (od 15 V. do 
'10 IX  w*-) z Karlsbadu. Połączenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p. osob. Nr. 1$ z Podwołoczysk- Po
wożenia z Kjjowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nia Pustego,Husiatyna, C z o r t k o w a , Zbaraża,
Brodów, Ickan, Stan isław ow a, Rawy ruskiej,

. Podbajec, Sianek, Cbyi -  Nowego Sacza.
9*C5 rano, p. osob. Nr, 41 - Granicy. Połą.

m Z , ;  pW a ,‘r f c .  ib  ! Wfednla, Po,t .
czeoia: z O łom uńca, Opawy, Cieszyna, 
.ielska, .-roclawia, Berlina, Oliwie, War-

11*20 ra n o ,  P- m*e®z* Nr. 462 z Wieliozki.
11*55 r a n o ,  P- osob. jjr. 39 z Wiednia.
lii- 56 r*m“» P* 08°b. Nr. 6214 z Koomyrzowa 

i Mogiły
l  ip  P* P°ł i P- osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

5®~* 00 niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1*24 p._ poł., p, olob. Nr. >4 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, Se- 
kala, Dypowa, Jasła. Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wego Sacza, Stróż. Jasia, Szczucina.

2*05 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są
cza. Połą -zenifi z Krynioy (od 1 V. do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i BinlsLa przez Kaiwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą
ozenia: od Jaworcw-, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*35 po poł. p. osob. Nr, 414 z Wieliczk1
445 p. poł., p. esoD. Nr. 26 z Oświęcimia, 

Skawiny. Połącaenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenbnrga).

5*60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI Io 30 IX  
w ł) z Tarnr wa. Tełączenia (z O rłow a 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX ) Noweg* 
Sącza, Stróż, Jaiła, Szczucina.

6*14 wieozorem p. miesz. Nr, 464 : Wieliczki.
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołojzygk 

Połączenia: z Kijów:*, Gdera}* Brodów, Ja 
worowa. Ickan, Rawv ru sk ie j,  Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
sła, Szczucina.

6*53 wiec:*., p. o s o b .  Nr. 4- od Stryja, Sam
bora, N o  w -g° Zagórza przez Suchą- Po
łączenia: '■ Ła»rocznego, Borysław1*-, usta
nowić, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kaiwaryę.

7-10 wieczór, p. osob Nr. 62l 6 z Koomyrzowa.
7 36 wiecz., p. posp.' N- 201 (od 15 V. do

IX.) 7. Podwoić ! ~.y« ■ Pełąnzenia z Ki
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,

8*10 p. P°*P* Nr* * z Wiednia. Połaozenir,: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, -Yroolawia, Bielska.

8*^ p. po,p> Kf jo2 (0d ib VI. do
30 IX. wł) z Zakopanego i Rabki.

8 50 wiecz, p. osob. Nr. 47 B (od 1 V do 30 
^ *  y  niedzielę i święta) od Trsebini.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęoimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 t ieozór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało
wa. Husi - yna, Czortkowa, Kopyozy- 
nieij Brodów, loken, Rawy ruskiej, 
P -ubajeo, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Tynowa, JmsL>, Rozwadowa, Or
łów-, Krynicy, Nowego Sącza, Goriio, 
Stróż, Szczucina.

9*45 vieo-:ói. p. orob. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Of a wy,

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączeni *. od Jasła, Rozwadowa. Orłowa 
LryniO}, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczuoina, Wieliozki.

11*65 wieczór, p. osob. Ni. 4tt s  N< wygo  Są- 
cs m przez £«}bę. Połąozenia: od Orłowa 
Zakopanego, Znardonla, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kaiwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Kal&jadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo
skwy, Petersburga, Warszawy.
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E g n a c e g o  W u r m a .  

Zakład wi datmaiezy
Or. i jH R A iO A

w  Z A k w m m
utwarty cały rok. Umieszczenia dl* 350 oaób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierw* orzędne 
m j  przystępce. Od 1C Ker.dk'ennle wzwyż

as potrój Bdnooaobowy ł rsm n sn ien t.

Elektrownia miejska w Krakowie

poszukuje inżyniera
elektrotechnika

jako asystenta do biura instala
cyjnego. W ymagana praktyka kil
kuletnia. Płaca zależna od kwa
lifikacji.. Oferty wraz z odpisami 
świadectw należy nadesłać ao 
Dyrekcji Elektrowni miejskiej 
w Krakowie, najdalej do dnia 

1-go czerwca 13i3 roku.
665 3 3

Bnchaitorka
Z egzaminem rachunkowości państw, z kilku
letnią praktyką, pisząca biegle na maszynie 
poszukuje pasady. — Łaskawe zgłoszenia 

do Admiu. „Głosu Narodu" pod H. P.
666 5 3

P anna
inteligentna z ukończoną zkołą handlową 
poszukuje jakiegokolwiek .jęcia — tak te  
na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „1 raca" 
do Adminlstracyi Głosu Narodu. 667 0

szyją— białe Szycie i krawieczyznę poszu
kuje szycia r a  wsi na czas wakaoyi.

Dębniki ul. Barska I. 33. —  W tke i.
________  675 3 1

Bracia Tercyane
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posłfguiący ubogim w Krakowie
Kaźmierz q|. Kraków: .  43. Telefon 205. 
s: rz»dają najpowsżeobnle* używane meble 
gięte wyplatane Ic b z siedzeniem des-czuł * 
kowem j. krzesła, fotele, kapupy, bujaoki, 

taborety biurowe i salon iwj. 
R ów nież przyjmują krzesła do wyplatanie, 

naprawy i politurowama

S to ły  i krzesła  
do wypożyczania

8% n a  flkładzi*.
Wycieraczki kokoąowe

oraz własnngo wyrobu plecione trzoinow# 
w różnych wielkololacL. 379 5 5 

Chodniki kokosowe
6o kościołów, urzędów na schody, koryta

rze i do przedpokoi.

•w pod t M U
(st. k o l ) Dom muro"wany, stajnia, wos ow- 
nia, stodoła i szopa, tuż przy g ścincu, z o - 
grodem owocowym, inwent: rzem martwym 
i żywym, 108/4 morgów pola ornego (czarno- 
ziem) z całą krcscencrą, z wolnej ręki, z po
wodów czysto rodzinnycu dc sprzedania zarai. 
Wiadomość cedziennie, z wyj. niedznl i świąt 
od g. 4 5 pop w Sukiennicach u dozorcy 
muzeum narodowego wejście od ul. św 

Jana I p, 656 S 2

h i u i i i i  craiow
poeca się dwie rodziny, których nędza i ka
lectwo ojców stwierdzone prie- męskie 
Tow. św. Wincentego k Paulo w  Krakowie. 
Łaskawe datki -rz/jmoje Adminlstracyi 
„Głosu Narodu". 212 0

82-letnfa staruszka
wdowa P° weteranie z r. 1863, utrzym ująca 
s*ma i córkę nieuleoz* uio oherych, prosi o 
wsparcie. Łt -kawę datki przyjm uje admini- 
stracya „Głosu Narodu" ped numerem 235.

Staruszka 39 letnia
hez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wspaicie 
Łaskawe datki przyjm uje Adminlatracya 
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KRAKÓW ,
ul. Duaajawsklsgo I. 8 L.&G. KADEN

X
KRAKÓW,

ul. Dunajewskiego |. 6

TO W AR ZYSTW O  AKCYJNE W  KRAKOWIE
• • ■ s r a i n #  z a s t ę p s t w a  w s z y s t k i c h  z j e d a s o z s a y c h  f a b r y k  c s r a m ic z n y c *  A u s łry l  p o l e c a :

,  M   ł C T ----------------- "X

RURY KAMIONKOWE w e w n ą tn  i se w n ą tri "lazurow ane, 
wraz z WBzyBtkieoiI ccęiciamifasoBowemi, potrzebnaml 
do kanalizacji w  ssczególności: spody, wpuBty 1 s tu 
dzienki kanałowe. — P08ADZKL I g ło w e K®VVE i flizy a r 8pUc*ne m u-arskle 1 fasadowa, papę dachową, 

i . l en» f ’ ~ ll L ^orl!^h V m i o  « am ?TE te r g *t0 W J ' karb°lineum, dachówki i wszelki* wyroby 
f  ^ '7 c h  w .^ ‘S w  t  kolo £  n ,  b ,to n o '" *  -H RB¥ OHEŚICZHE i U ran ie  .

i Gllnne] Nawaryl kolo Lwowa.

GIPS Ml. IARSKI z własne] fabryki w Gllnne] Nawary! 
ZAPRAWF FASADOWĄ ,T e rraboaa“ % własna1 fabryki w 
Krzessowlcach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy-

fabrykl farb w  Krzeszowicach

X
Nakładem Spółki kom andytowe] właddeieli „Głosu Narodu". W ydawca 1 odpowiedzialny redaktor Im  Matyasik. Brwkarnla „Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza A. 35, pod zarządem J . JL JrwlirsaAsklesro,


